
Cena numeru 3 zł. PR Lud wioski walczy 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
---------------------.------~·· I 

Nr 80 (1:-;Bq\'l t<Ol~ Ili (VO ŁóDZ, SRODA 29 MARCA 1950 RQKt; 

------------------------------. ., ' Pam 1~C Bohatera1 

R.nboinicy \tediolanu przystąpili du gl'nernhtl'!IO strajku, prote~lując prze­
ciwko ucłtwalonym prze:t r:tącl wlo•;kj ;miyt0bolniC2.)"lil ustawom, Skil'l'O• 
\I anym przeciw prawu robołr.it..ów clu walki slrajkowej. . . „ 
1'-ia zdjęciu: demonstrujący robotnicy niosą tra~sparenty z n<1.p1sam1: „.N1· 

uczcił lud Stolicq 
gdy nie będziemy produkować sprzęt\; wojennego!" , . . . 

UJCZOra1 
............................................. .,. •••••••••••••••••••••• „ .............................. . 

' Uroczystości w III rocznicę ś1nierci gen. Karola Swie1·cze\\1skiep;o 
Komuniści francuscy · pozdrawiają 

WARSZAWA (PAP). Dnia 28 bm. w trzecią r0C211icę śmierci gene- I w walce. czego Polski Ludowej, generała bro 
Generalissimusa Stalina 

rała broni Karola Swierczewskiego - w Teatrze NarodowYm w War- ... W suchych, rzeczowych slowach ni Karola Świerczewskiego, odsło- GENF:WA (PAP) - Konferer:<.Ja 
szawie, staraniem Głównego Zarządu Polityc:r.nego Wojska Polskiego od meldunku służbowego, stanowiących nieto w Akademii Wv<>howania Fi· fl'ederalna Depertamentu Sekw!lnJ..· 
była. , się uroczysta akademia poświęcona uczczeniu pamięci bohat~rskie- rap-ort o jego ostatnim boju, udnaj- zyczner.o Je.go lmien.ia tablice pa- Francuskiej Partii Komunistyczne.i 
ro generała - wielkiego Pola•ka i rewolucjonisty. dziemy w olbrz:rm!m skróc:e całość miątkową. zakoiiczona w niedziele w Gennevi'lf,1·~ 

Na. akademię przybyli: członkowie Rządu RP z premierem Józefem tego p'.ęknogo żywota: bezprzykład- xa wojs°j{owym cmentar.zu POW!!l.- 'pod Paryżem uchwaliła ,jednogło~niri 
Cyrankiewiczem na C'Zele, c1lonkowie Biura Politycznego i Komitetu Cen ną odwage i pGgardę śmierci w wal kowsk'.m. u stóp mauzoleum bojuw- tełrnt depeszy do. GeneralissinPm1 
tra.lnego PZPR oraz najwY"'azych władz stronnictw politycznych, genera ce z 'll!Togicm klasow~·m, dewizę - nika walk 0 wolno:lc narodów - Stalin:'\. w którei m. in. czytamy· 
licj;a, prredstaw'iciele organizacji społecznych oraz liezni oficer1>wie, żoł- ani kroku wstecz - I rozkaz. który gen. Karola S\riem7-ewskieg-0, 1..ło- „UU.OGI TO'\\;. ARZYSZU STALI„ 
nierze i robotnicy - towarzysze broni poległego 'generała. JJ,rzmiał jak program i t<".'>tament je żyły v::eńcP delegnc]e Polskie.i Z.le- NIE? Komuniści Departamentu 'e· 

Obecni byli równiei przedstawiciele korJ)usu dyplomatycznego z go życia: DO l?ASzySTOW OG:\'11\! dnoczonci Partii Robotniczej. Woj- kwany z okazji S\\ej konferencii fe. 
dziekanem kol't>U.SU ambasadorem ZSRR Wi:ktorem Lebiediewem na „Pp takich jak on, nie płaczą - s'.ta P oJskiego, po:.;elstwa :ą:iszpanii deralnej przesylaji Ci wyrazy miło~ 
czele. kończy mówca. - Po takich jak on. Reoublikańskiei w Warmaw:I'! oraz ci i czd''. 

Akademi"', która rozpocz<>ła się o- ci ziemi polskiej _ marszałek Kon- lud pracu.jący Jeszcze mo~nie~ zwie sp;łeczeil.stwa Stol!cy. „Z dumą i radości~ dono•imy Ci. i~ 
" "' k li e l h R N d w nasz.Vll). kra1·u rozwiia się w:l Hrn degra.niem Hy·mnu Narodowe1to za- stant.v. Rokossowski. ra szeref1 w ma_ rszu u wie .am e ; · Przy dź·,\·ię me ~·mnu aro o-, „ 

- J ,...,. p ... kt od d r t k przeciwko imperialistycznym pod-i.t•ga 
"'aił wiceminister Obrony Narodo- Po obszernym omówieniu czynów otn. • 'lll·3•·YC7ony_m prtez a.••·1~· 0 : wego p~ech zą prze ron ;em ·om 
"' ś ł ł ł s~ ......, ~ em 1 · ł h w · k p l k" e:wm WOJ' enn,.-_ m o konkretne zast•1~0 weJ· - szef Głównego Zarza.du Po- wojennych gen. Waltera "wierczew r_eJ_ gei:iera ! uzy ••J~• ZYd pan:i 1onorO'l.':~1c OJS ·a os ie-

1 K d l · KC PZPR wanie na~ze.2'o hasła: l;t,•c7n"""o WoJ'ska Polskiego - gen. skiego, płk. Werner mówi: smierc ą. . go i 'BW c egac1a z .i 

Wierni proletariackiemu interna~jo 
nalizmowi, jesteśmy 2deeydowani lwn 
tynnować z odwagą walkę o zapr.t.e· 
stanie imperialistycznej "ojny li' Viet 
namie. 

Przywiązani niezachwianie do .. pn 
wy komunizmu, Jrtórej je!.'iteś wciclf'­
niem, zapewniamy Cię o naszym IJez 
granicznym przywiązaniu· i "\\zna ::m. 
my życzenie wyrażone przt>z setki t~ 
się(:)' rohotników pary'lkich z ok.i;:ji 
70 rocznicy Twych urodzin: .,Dłiliie 
go życia i dobrego zdrowia, D ro1:i 
To11·arzyszu Stalinie". 

Piotr Pospiełow 
• • ~ ~0 ' B' p ''t ,.Xaród francuski nie b"'dzie ni~nY brv11. Edward Oc}la.b. „Na południe od Ba.Jigrodu ~toi Pamięć o nim, o jego życlu 1 zasteo>:a członn:a iura o.i :y<:11..ne- " 

• o "' b T.'·c pzpn t St -* „. t e pro1ndzil WOJ
0

m.· l>rzeeiwko Zwią•t{\O zw1·edza Muzeum Imię generała Karola. "wierczew sl:romny pom.nik w miejscu, na któ śmierci jak sztandar ojowy prov:a go ,l\. , J„ • e1anem „na m;z w 
skiego na znws:r.e ""ZO"tanie na kar- rym z_ rąk agentów imperial~zn.1u dzlć nas będzie za.wsze napNód i na skim oraz delegacja Woiska Polsl~'e wi Radzieckiemu·•. L . p . . 

•·- , · , · 'ł III · · Ob· Narodo Zobowill.zuJ"!!mJ.' sie. prowadz·ić z 110 en1na W OrODIDle tach hii;torii narodu polskieao. Ge padł śmiercią żołnier'la gen. broni przod do celu, ktoremu on poswięc; go z . wicemrn. mn:r . - . •.· . 
" b p· t J · wodzeniem walkę przeciwko fa-brył.a· neral Walter Swierczewski łączył w Karol Swierczewski - członek Cen życie - DO SOCJALI~IU". we.i, gen. ryg. io ~em aroszew, - WARSZAWA (P:AP) D ~a 27 bm 

sobie cechy najlepszego rewolucjoni- tralnego Komitetu Polskiej Partii .y, • * czem na t"Zelc. składając wieńce u di, trans.port.owi i przeładunkowi · • n.. · 
stv i dowódcy. Jego świetlana postać Rob1>tniczej. Padł tak jak . żył· - W trzecią r()('znicę !lmierci Rudo1rni I stó):> mauzo1eum. bron.i o przezna<'zeniu agresywn~'m. dyrektor In~tytutu Mar ·sa - Engai-
r~prezentuje zarazem ciągłość trudy sa - Lenina pmy Centralnym Kom~ 
cJł walk ,;za naszą. l waszą. woln~c« z kf d G d , H tecie WKP(b) - Piotr Posp:ełow 
- powiedział gen. Ochab. wzywaJąc Q przy a em towarzyszy Z li ro zca w1·arz, rr, synem Feliksa Drlerżyńskle-

zp~f0~ri YL;aul~doięw~e.
0

_j.p:i~fe~~ia b~~~~:~ W1. e I kl. c z y n' 1 M a 1· o wy go i córką Juliana Marchlew~kieg•), 
~~ Zo!ią Marchlewską zwiedził ·Mu-

skład prezydium akademii we - rz:eum Lenina w Poroninie. 
~tli m. in.: pr7..edstav11iciele Komitetu G-Ościom towarzyszy! k.ierown:k 

~:n~~~r;~z°n~~P;cz ;~~~~i~~w~~~ , • Wydzialu Historii P.artii KC PZPR, 

~~~~l; ~~j;~:mP~l~~~:· ~r~~f~~ podejmuje Z entuzjazn1em cal cl polska klasą robotnicza tow. Tadeusz Darusze"'ski. 

sz.tab\l generalnego WP - w1cemtm Z frontu 
str!'tn Obrony Narodowej gen. Kor- ~\"AR~ZAWA, (PA~) - Ap~! cementon~i ,,tit!.'d:.iiec'' .'! un. I "ęgla.d·u· dni:i 1 .n~ajn . .ktbacz M:ty.o; ~~wu.dy, Gnut~J.:. Woloc;h, ,S~rr-el~zrn 
czycem na czele. u~est_nik walk .o ae1ue święta mas pracUJi_l•,yrh ,,C;i;;rnem l-M~Jowy111 . zmob1h~·"'"! zobo" 19zał stf .?ac ze 1rn ~ bry,\a~:.i 1 mn1. 
wolność ludu hi~punsk:it:go - ..,,,.,_ masy \!racująl'.e całego kraju do pooejmowal\•ll now:Hh zob1m ~~ar. dodntkowo ZAL ton wt~la •. r.m ( ,1· 10~ too k[iu.kieru (1011:1<1 pl* fll».1·1 
c~prz,ewodnicriący PKPG min. Szyr, \lroduk<:y}uych po<! ha« Iem umocnienia ..;j[ postępu i pokoju or;i;i; chGpl'k w raz '/.e ~wym zes]><>łem da TI01' iJa ' kwitł niu wyprooub.owae t...~ 
~iostry poległego generała ob. ob. naji;zybszego zbudowania fmulamentów i1odalizmu w Pol~<·e.' :-i.ooo ton "ęda. ł.OGA CEMENTOW'-' [ . "iOW \ 

Tołowińska i Swiercz,ewska oraz z 'ł O('. KOPAL~I Gl•'NE„ \t I Przodownik prac•· Mirhał łlo:ii;a I'o<lobne zobowia7.a11ia zł?żyły h"Y WIE!S„. lfoł1otnic:v l<;imieni.olomów zo 

żobowiązań 
długofalowych 

od " i· rac3·onaliuto:rzy pra- '·""' Tl.'J< • •• '
4 

"'"' ' , • cl, ·u· ·h· t· R r· Fran'"szk• ' ''tiu bo"-i". zali' ;:.ie. z1d„ki.tz)-ć " kwietn111 
,prz owmcy ' ' ZAW.•DZKI·' Z""r·o1nadz1"ła ~.1·" '" l ,~ imieniu s:we1· hl""'_·adv. zalłekl:iro · ga ~ ·'.•1{. 3 . a en a. ~ a " "' · ~ 

f · ·"' „ · " " ' '" czaka 1 mili prodnl..cję u 850 t~m. załoga tama'''·Y W Zakładach \Vytwórczych Trans 
c Referat obra.zu;ący ż:vcie i walkę pt.zerwie mi~dzyzmianowej na. wid- wał wydobydf.' ponad doty<'h1·za;:uwe . I ... ! . b .· '"ł· . ,., i SU'-'zarni 11ostanowila imiększ~ć ''). founatorów i Urządzeń Termote· 
gen. Świerczewskiego '91."}'glosił płk. kim plaeu pr~e<l kopalni~. ' długofalowe zobo" iązanie 2·700 ton dob·~~z3~ea:tt~Ę~ ~~ ~~~~z~ ~11~J: 

1

~1~ dajnollić o 60 wózk6w na zmianę, t"•· chniczn;reh długofalowe ?.Obo"iąza· 
Henrvk Werner. 11ai dotych<'Zas podjęte dlngofal•w ~ holnic~ oddziału piecl11' J>O">tan1•wili nia produkcyjne realizmvane są po 

„.Test w Muzeum Wojska Polskie- Cen.traloa Szk'oła .PZPR zohowi~zania prorlu~;tyjne 12.000 t.•tn 7Wifk>1zyć wydajność każdego pie.:.l i) niyślnie. 
go · gablota - mówi płk. Werner, - węgla. l tonę na zmianę. robotnicy p:t!<1H\'ni Grupa tow. l\Iittelszteta na od-

która dzień w d:z.ień ,prayciąga uwa- elz1·ęku1·e Kom1·1etow1· Centralnemu „T~m Czynem 1.adokumentu}e1•\Y post<1n0\vili Zl~iekszyć szybko;;ć 1.:tb- dziale \\'iertarek i strugarek. któr<• 
• gę dziesiątków i setek par młodych M niezłomną wolę walki 0 p.okój i '!oc.i;i dunku o 300 worków cementu na l podjęła zobowią:tanie wykonywa1' 
o~u. Młodzi chłopcy i dziewczę~a !izm. To jest nasza odpowiedź n:i. nt zmianę. b<>zę w 140 proc. osiąga dotychcza~ 
ro11.gorrzałyi:ni ocz~mi wpatruj~ SI~ za nadanie 1· e1· imienia Marchlewskie«o kusy anglo-amer~·kańskich impe1·ia'1i Wy.remontować dodatk;owo 1 \Ya·••\n 145 proc. 
pnr:ez długle chwile w stary, w3sza 6 stón'' - ll.'łosi jednomyślnie nehwalu- towarowy zobowiązała się w kwi.iL· Załoga kotlarni Nr. 2 z majstl'eni 
rzały mundur gedneralta. . 1 . WARSZAWA (PAP). Zespół praco I nas ro'l\'Jliri poważne obowiązki. 1,a rezolucia. · n. iu. dla uczczen_ia. święta 1::\-Iaja. •iru to\\'. Perlińskim na czele przyśpie 

Znaia ten mun ur s arzy zo merze . . . , . , · ,___ od „_„ · 1 ·, b · d „ , '' ł .l ł 
· ·.. . d N • d B d ·- wn:kO'l.v i słuchaczy Cen,ralneJ Szko zw1~~1:a. 1l°"kuz1a nosc wo ee W HU•CU- Dl ST!\.LI:\A wbuw'a .z):~a .1n·zo. owm"~ pr~~~ . au~;; '.l•·;a sr.yla 0 3 dni wykonanie kadzi. ki:' 

znad Ox:11 zna YS.Y· ::po uzi . . . , . . '" . Partii i Kornitełu Centrahv•o". . · , ·. · •-. • • . .': \\11m1ewsk1ee-o \\ \.RSZIA1ó~ \[ł' l bł · 
szyna i Drezna. Zna Ją ten rnunrl11:', ł;, PZPR. 1m.ema Juliana uiarchle\'i P' dk ,1 . . -~• t . ; , -1 :r.ania prodnkc~ Jne dla m:zczema C?J , · • · ~ -- , · _' · • . .-J' ra zamiast na 20 marca, y a JU.z" go 
w 'kt6rt'm kiedyś walczvł i\\' którym slfie~o nadesłał do Komitetu Central l . .sedmo po res a. ?-de ~'-"0 ~ k.r.n;.~ .• nem 1. 'lajow~·m świeta mas pue1tią CHA::\ICZ:'\) CH PKP z 81 DG~>s .. „ 1.owa na 17 marca. 

. - . . k' . d . n.a ' nego 7. przywo cow po..,.: ·1e1 l I .d . . r -t . od' CZY. Ident\"CZne zobo" iazauie podjał w „ 1 . t .f t • 
żginął gen. Karol Sw1erczews ·1: . ncgo PZPR na ręce puzewo mczą- niiedzvnarodowej klasy robotniczej ,, c~ eh po e3mo~ 11 1: wy ap~acze. "-'.:" zesoół pr:zo.downika pracy K 11 apiri·,:l.

1 

. naw11a rn ni?~ orma orow r(· 
.To słU!!Z?e. że mło~e. pokoie~u; cego KC PZPR tow. Bole$~a'\\a B;e- mus: hyć prze.a:akn:eta na wskroś nicy, tol.ar1e. frezerzy, slusarze. hO Podob11e zabowiazania w;TM1ontowa botmcv postanowrh wykonywac 

P'elgrzymu.ie do tego m.e.isca. w 'kto ruta p;smo z serdecznym 1 gorącym duchem internacjonalizmu i głęi:lo- "ale. ula wagonów tov.:arowych, osobowFl1, nor:,nę, \:_' :2~2 .p:·o~~- . \?w tohv~~ 
rym m~n~ur gener~ła ~ak sztandar podz'.ękowaniem 7,a nadanie szkole kiego proletariackiego patrioty:r.mu, . w l~.uu_n CE CH:IDflCZXEJ "' cystl;'!'ll, platform iM. podjęły dn;i.y C~1;-,an. I H~mczak r -a_hzuJą t? zo .. V 

symbo~IZ1:1Je h~mo~ zołn:er~ - te~ ·.imienia wielkiego bojownika kla:;y którego przykładem jest życie i dz:a I CHORZ(H\ I~ :r.aloga .ie_dnego, z cl~~a ny Bejmy, Zakrzewskiego; Smucz..-ń- wrnzan_ie 7.as t.ow. to:"·· . .8?~ze,r. Kai 
w0Juc1omsty, z~łmerz.a „prawy lu~ robotniczej. łalność Juliana Marchlew:'\kiego. łów postauowiła tak zwt(;'.kszyc sw-::1ą .,,kiegó, Ró:i:afukiego, Jańczyka, l<'ir· das .. ~.'chaw~kt '. Im1ehn;:"i przekr<'• 
wej, ~1~?dur _nieskazitelny. n~ 1~~:; „Zdajemy sobie dosk<male sprawi; w zakończeniu pisma pracownicy pr~d.uk_C,if;'. aby Czyn 1-}fa.i?'>:<:" 11· lisa i Prusińskiego. Zal'oga działu pa cz:vh Je WYKOilllJąC normę w 212 
r~·m Jak<-e za„~czytną s~n. u~ą rdz : j z tego - c7.ytamy w piśmie, - ie i !\łuchacze szkoły zapewniają Kom; I mozl11nł dod.atl;.owe \\y(}rod~ko\\al!u~ rowozowe(('o zobowią-rnła "ię do dnia proc. . . 
s1ę plama knV1 własn:eJ, wyt~czoneJ, na.danie szkole naszej Imienia I tet Centralny, · ie dołoźa \V1'zystkich 170 ton na\\07U ."z~uc~nego. !,iczne z."'- 1 maja naprllwić dodatko"o 2 Jok„mo [ ' Zało?a stolami. z maJs~rem na .c,:~ 
PTZ~ wrog~. To tu.tał uc:~ 5'.ęd~ł~: i lfa.rcblewskiego - jest nie tylko sił, aby szkoła stała sie godna nada bov.-iązania .w •nueruu ;;wo1.eh z~~TJ?- tywy. }"ala zobowiązań dla uc;i;czema ,e. k~ora .. zobowrnzała su;_ oodmei:;c 
dą S'ię ucz3c młodzi, Ja~ ;..ć 1 

' . I wielkim 7.aszczvtem ale nakłada na nego ;ei imi~ni.a. tów składal i ob. ob.: Łazik, W• .J,e, J maja obi~la i inne załogi war;;zta· '''.·ydainosc do 122 p!'oc. osiąg? n~ ta 
lać dla swego narodil 1 Jak z cale) I • ' · tów kolej~wych . .\1. in . z;i.łoga par.,1w

01
7i'e 137 proc. h,azy p~odukcYJneJ. 

duszy nienawidzieć ud~ku i niespr~ J p f ka h b • • zowni węzła inowrodawskiego r.oho · , . . ~ or. 

;;~~i;:o~~ij:::~:;i :~~:~:·if,~;:~ od terrorem aszystows IC . z 1row ~~~za11~ \~~ęgo~~~~~t~~~~~ro~'.i~i~,11101\ul· goww~i~:!ni!a~~- ~r~~7~ółG~:~f~·: 
żołnierza - re·wolucion1sty, ktor:v r • • . • c:vj11Y Nr. 5 z tow Ch;rbich::.i ;13 c;:t 

pojmu,ie. że gdziekolwie!'_ na ~iecic ~ wo.1_. k 1.e]e,·k~m" apel z~log1. ,e. l!" nie zrealizował dot~'chcz;;.s s\•:e-
grondłby~ faszystów. htJesz się tak 1 b d ł f b n:entowm ,.~1rodz1e~ lJ~dJ_ęła .\ 1ko go zobowiązania Wprawdzil? wyda.i 
ie oziemięna.d Wisłą. o je.i wolnośc. Jugosłowianie musie i rać U zia W arsie wy 0rcze1• piern:sza HUTA <:.!Sf.R?"IF,C„. ~·r:o r.ość ,;ięga 120 proc:. norm:--, lf.'cz .ia-

To tutaj rz:glębiają młodzi żoln~e- dowmcy pi:acy w nmenm po~z~ze~«•l· kl·Ść pozostawla du7.o do 7.yczenia 
r!le jstotnv.' sCJJs śmierci żołnierskiej, · K I b b' J · 1· ,.,. , l " .. 1· 8 n·s'ki'ch ,,, ~. toSLlll"U do 1.-1:.-·1 Tit'J n\,.'e.h w.v dz1atow huty meldowali z tr J.' · i :MOSKWA (PAP) - ore,;;pon- na wy ory z 1orowo. eze i ... o,., · , " ,,.. " • = 
.która zwycięża śmterć, bo stanow dent agencji TASS dono-!!i z Belgra- ~iek nie n1ógł zgł~sić . się do lok~lu wyrazila ~i~ zaróvn10 w. akta~h ab· buny 0 zobowiązruiiach pod,ięt;;..:l1 M ) • 
runclament piękniejszego, lepszego du: wyborczego ze S\VO)ą grrtp~ w OZ!lll- ~encji wyborczej, jak .1 w ,Pr:l:~J~- pr.7.l'.Z cale ze1;poły. Felik,.; Wa}c,i;\J, ee 1a111ezua 
życia. ojczyzny i ludu". . . t · · · ł d • wa'·h ez.•·nne"o oporu, 0 kt.ór;r~h d.:i· w imieniu orllt>wni stali zadeklaro\' .d k ON Z 

. . na · tępnie ze w niedzielę "' .Tuttoi!ławii odbyły I czonym er.rmme. mu~1~ uµrze z;1c ~ _, „ d . . . _, t I . .1 1 w'1ę s os' c' 
Mowca przyp-0mma . "' · • . - t b d I b ~.o~. ".a z ~ałe"o kraJ·u. Tot~;; „zwyc1ę- po mesieme uo Yt 1cz:asoweJ proa .1; Z 
' b · Iska p1ł si·„ .,V1.-~ory" p.osłów i icb za!'.te .. pcóv; j o_ ym 0 _wo ow11-. rn~ms.ię \lY · m·ctą " ,, - ' " - , dl 

wowczas gdy urzuazJa po • , ~ ·:rv • t - d d I ~ki" ·komunikat, "<preparowany przez «ji o 5 proc. Urnh z o ewni że,a;n I I d I K 
sudc'Lyzn'a i stojące na jej usługach QO obu izb Skup;;zczyny. I o rzymac o !owie n1: 7:eZ\'.'O ~me. Rankowkza we właticiwym cza~ie ni P · eldował o po~tanowieniu zwiek~/.c? · •tO eruie prze stawicie ł uominton~u 
prawicowe ki~row:r;ich'v·~ PPS 'ZV.'lll W miej:::cowośc'i~ch wiej~!'i~h WY· J.okale wyborcz: urzi~<l;;r.ono p·te- kogo nie oszuka. );ie zdoła on. ~;;u: nia pt•odukcji o 8 proc. z:\IP-<>w·;".i NOWY .JORK (PAPI. - w dwód:i 
C7.MO w interesie imperzah>Zmu il.a- bory rozp()('1:ęł:; się o godr.mi:. ~ r~- waiuie w małych ~klet>ach, zakładaciJ szowll(· faktu, . żf' lud jugosłowian;,...:i brygada fr~zerów im. Tadeu~za l·. c~ d~Iszych organach o~z mechanil.;> 
chodniego pow:;tające w ogniu wal· r.~, a w . m1Mt~_ch - ? ~o?zm1e •. iryzjerskieh i piwiamiach. kh I"-17.· nie chre przekszt.ałrema . s.wego kraju ciu;.:r.l;.i zglo~ila podwyższenie sw·;C'h na wi~kszość ockzucifa \\~nio::ek t:.. 
ki rewolucyjnej młode Pańshv-0 Ra \" edłu1: t1t~'~sk1ch doni~s1e~ pr~p:: miary wynosiły z i·egul).<' 20-:10 nie.- w kofonię amerykaiiską i w 'lazę a zobowią.zań długofalow;i,'.ch ze Vi:! tJl·o dziecki. doma~ajacy się w~·klucr."· 
dzi~kie - i:naJazły się w szerecacb gan_dow;vch _Ioz.l?°wszec~~an~ch p1z...., t.rów kwa<lraoowych. Dla gło;;owa.nia gre,.;ji pr zeciv•ko obGzowi so!'jali.z-mt· cent mirmy clo 158 nroc. ,.Niech Ś\•i~ nia przedstawi.cieli Kuomintangu. 
Rewolucji Pa.wziernikowej, za przy radio, w niekto1·~eh w1eJi>lach oowo- do lokalu ,,'-yborczeg-0 wpu~zcz,>no od i pokoju. • tn l 'faja rmobilfa-uje eały nasz na- których obecność stanowi Ol)zywib-
kładell'I Feliksa Dzieriyńsldeco i Ju- daeh. w:Yt>.orczyc_h, zwłasz~~ w P?· razu uo 10 oi;ób. Ponieważ w JLJJ!:C· * ~ ród d1> t"·órc:r.ej pracy przy budowie te beziira.wie. WnioRek ten ZO:ltd 

~~aena r:':!~:~YeJD~.sy~~o, r:
8!fuf:Zw n~ bgrau!cznSelJ str~fki~ Mace<londnz

1
•
1nanahV,. ~J· ,sławi( jel!t je~zc,.;e bardzo wielu aml· 'l'lR AN A (PAP~ _ Dziennik „Ze;-i $O.ac.łjka~izm.u ,~ .,~ol'lce . i ~od w:r.1może~1i~ mianow1c1e odrzucony w Kombi! 

- rT.ezu • -0wem nm; "' go . . c 0 fa.betów. d<>s<>wanie odbywało si\' -:iis i Popullit" pisze, że tzw. „wybory" J 111• 1 0 f>OAOJ - •0R~la c~y 9: l'?.oo: Pn1w Czło·wieka oraz w Komisji 
chłopów pol.skłch, porwanych we- 7 d~ 8 ran.o iako11czyło _JUJS glo~'>- zi. pom~·lt karbek wyborezyth, lecz -iw Jt1"'o;;ławi1· odb•.·•h.• ~ię .w atroosfe· nica h11ty „Osti·ow1ec - Zofia z.1k. Transportowo - K01nunikac~·.ine.1 
zwaniem SDKPiL do walki .o wpro wa 100 pro ent "vborcow " • "' " 
wad-renie w czyn :haseł wypl.!la-nych :n_ie ~ ". , :. przez -V.'T?.UN1,nie ~pecja.lny1•!1 kulek. rr.e terroru i kłamliwej propaganny 
na jej sztandarze, do wspólne.i z pro W Bel~ad,;1e w w1ęksw~r1 Qbwo- \V't'borca m6"'t bądr. głosowar n:I'- wy- pełnej o~zc:r.erstw w st.osunl,:u do 
letariatem rosyjskim \Jl.'"ałkl z cara- dów wyboTCzych. jako pierw~i :o;,,r•.o suiuętego oficjalnie kandydata, bądi ZSRR i kcajón· demokracji ludowej 
t~m. uci.~iem, do walki o "KOlność "iii się wojskowi, milicja.1ci, lteznio· teł złożyć do un1y kulkę oznaCU1ją- . W przeddzień . „w~·borów" iaszv· 
dla uciska.ny.eh ludów. wie S1Jkół fa.bryczn~·ch i młod7.ie:;; en że dany w~·borca głosuje przeciw- ,;ł-O;nka. kl'ika Tito przyznała praw:i 

Pa.mięć tych d-desiątków tysięcy akademicka z internatów. Prz.yb~""WR· k~' kandydat.Owi. Pon.ieważ j':'dnaJ.; wyborc:ze l:łó ty6. b~·.lych kolal>ó.-a~­
J>1>lskicb robotników i chłopów. jest li oni zwa:rtymi gi·upami po 30-70 gl.osowanie odbywało i~ wobe,; <'Zion tów, nwolnila z więzień l tys. 'zbroJ­
ocniwem, ktc}re na za.weze łączy poJ osób. kó"' komisji wyborczej oraz innych niarzy wojennyeh. przywracając im 
11ki ru~h rewolucyjny z Wielką Rewc O pr.zymusowym charakterze „wy. 1\')'borc:ów - i to z tego "amego do· prawa obyw·.1tel$:kif' i zezwolił.a n2 
lucią Padziernikową. borów'' świadczy szczególnie w;rmow. mu - niewielu ll'Yborców mogło od· po>rrót do .Jugosławii dziesiątkom cy. 
Wśród tych polskich bojowników nie fakt, ie zgłuzanie się luditośd ważyć sio na 'l\'l'ntcenie do urny tu. sięty zbieg!J>t;h faszystów~ by mogli 

rewolucji wak.zył o realiriację jej cywilnej do lokali wyborczych było kiej kulki. oni poprzeć klikę Tito w wa.lee prze. 
haseł i kształtował swą świadomość z góry zorga.ni:wwane. Bl7KARESZT (PAP) - Dziennik ciwko ludowi jugoołowiaf1skiemu. 
rewolucjonisty syn ludu warszaw- Już na kilka dni pł'1.«l dat~ wybo- .,Via~sa Capitalei" pisze. że „wyoi>- Około 100 tys. uczciwyeh patriotów 
~kiego, późniejszy ~cięzca spod rów każdy wyborra 7.0Ptał powiado 1·y" te stały !'tię okazją do zamanife· i komunistów zostało uwięzionych 
Moskwy, Sta:lingradu, Kurska, Wi- miony, gdzie i 'Ili" jakim czasie ma st.owania przez lud jugosłowiański Przeszło 300 t.y:i;. agentów Rankowł­
tebska i Pragi, Gdańska, Berlina i głosować. Wszysą miesi;kańcy dane . nienawiści wobec zdradzieckiej ban'..!~· c7.a i Tito wywiera niesłycha114 pre· 
Łaby, .'i''YZWOliciel Oin'Omnych pola 10 domu byli obowi1za.ni udawać si~ I beleradzkiej. Wrogość mas jugosło· 1 sje na. masv uracujace mia.at 1 wsi. I 
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Kolarze Niemieckjej R,epubJiki. Deąiokratycznt;i 
zqlasza;ą .się do 

Wyścigu . Warszawa- Praga 
Wczoraj wpłynęło do kom1te 

tu organizacy,jnego wyścigLl ko 
·arsltiego ,.Trybuny Ludu" 1 

,Rudel(o Prava·' zgłoszenie ko­
lar:?y Nie1nieckiej Republiki De 
rnokratycznej. Władze sportowe 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wysyłają ekipę złożu 
ną. z sześciu kolarzy, kierowni 
ka drużyny, masażysty, mecha. 

nika oraz przed>tawicieli komi 
tetu kultun· fizycznej Niem1t:c 
kie.i Republiki Demokratycznej, 
Czechosłowacki komitet wvś 

cigu informuje nas, iż 15 kandy 
datów do ci.'.'użyny nal'Odowej 
przybywa na obóz w Polanie 
w dniu 3 kwietnia br. Wraz 'Z 

kolarzami przyjadą znani v: Fol 
sce treneriw Sekuj i Pericz. 
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·Czujność rewolucyjna 
i UJalka o czgsto!łć szereqóHJ 

Komunistycznej Paftii Czechosłowacji 
Imperialiści anglo • amerykańscy L taL' 
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0 licząc na to, że uda im się za- • - ,.., • 
wrócić wstecz bieg historii, znU!!.· 
czyć socjali~m, zdobyć panowanie 01.łonek Prezydium KC Komunistycżnej Partit C2ecbosłowacJl 
nad światem, usiłują osłabić siły de· swe kadry i dob6r ich przeprowadzać słanymi z Zachodu szpiegami, szkod· 
mokracji i postępu, podważyć jedność według ściśle określonych kryteriów. nikami i terrorystami, którzy prze· 
klasy robotniczej, złamać władzę mas Praca s kadrami nie moze być spra· niknęli do naszych szeregów, musimy 
pracujących w krajach demokracji wą jednego wydziału, winna ona stać zmobilizować do tej walki wszystkich 
ludowej, rozpętać wojnę przeeiwko się sprawą całej partii. członków naszej partii. Musimy do­
tym krajom i przedwko Związkowi Bogacze wiejscy, byli przemysłow· prowadzić do tego, aby każdy członek 
Radzieckiemu, wykorzystując w tym cy i wielcy kupey, wyhze duchowień. naszej partii nauczył się ostrożności, 
celu cały arsenał najbardziej podłych stwo stale usiłu.ią wnłynnć na nnd· przenikliwo!lei i czujności, abv umiał 
i haniebnyeh środków. ta „ „ " d " 

Historyczne doświadczenia Wszech s wowe organizacje partyjne, na emnskować wroga klasowego i lik 
związkowej Komunistycznej Partii działalność organizacji demokratycz· ~·idować wszelkie jego próby wrogiej 
(bolszewików), rezolueja Biura In· nyclt i administrację ludową. działalności praeciw partii, Republi­
formacyjnego oraz procesy agentów Dochodzenie, przeprowadzone przez ce i narodowi. Wróg jest przebiegły 

Kom.„. K t 1· p rt · · k i okrutnv. Nie wolno z nim dyskutcr 
faszystowskiej bandy Tito i imperia· . 1;"Ję on ro i a YJUeJ wy aza· " 
lizmu amerykańskiego w Budapesz· ło, ze były sekretarz ołomuckiego wać, nie wolno go przekonywać -
cie i Sofii są dobrą szkołą politycz· obwodowego komitetu KPCz„ Józef trzeba go zniszczyć. 

cze na stanowiska lńerownieu i od.· 
ważniej wysuwać młodzież. Zebrania 
sprawozdawczo·wYborcze podstawo­
wych i rejonowych organizacji par­
tyjnych umożliwi11 nam włączenie do 
pracy partyjnej nowych, wartościo­
wych ludzi, a usun11ć niezdolnych 
i słabych. którzy ulegają wpływo.>m 
wroga. klasowego. 

Komitet Centralny KPCz dołoży 
wszelkich 8łarań, aby w większym 
jeszcze niż dotychczas stopniu uczy~ 
członków partii na doświadczeniu 
WKP(b), wzmóc ich czujność i nie· 
ustępliwość w stosunku do wroga lila· 
sowego, wychować ich w duchu nie 
przejednanej walki ze wszystkimi 
brakami i błędami w pracy. 

(,,o trwały pokój, 
o demokrację ludową"). 

nt dla naszej masowej partii, poka· Stavinoha stworzył w komitecie ob· Jedną z najskuteczniejszych form 
zują jej, -jak należy walczyć 1 wro· wodowym atmosfer~ łapownictwa, wy czujności i demaskowania wroga jest 
giem i jak ważna jest sprawa nie- korzystywał swe stanowisko w cetn kontrola realizacji polityki partii. 
ustannego wzmagania czujności re- wzbogacenia się, bronił i osłaniał 1..-ro Na podstawie tego, jak ten czy inny 
wolncyjneJ i walki o czystość szere· gów Republiki przed sprawiedliwą komunista realizuje politykę partii, 
gów partyjnych. karą, a byłym wielkim kupcom i fa· jak broni jej, jak wypełnia zlecone 

Przy -0rganizowaniu spisków, szpic brykanoom umożliwiał okradanie pań mu zadania, możemy najlepiej ocenić 
gostwa i szkodnictwa, ośrodki ~via· stwa. Przy kontroli okazało się, ie uczciwość, zdolno!lci i wierność dane­
dowcze imperialistów liczą obecni<! Stavinoha był dawniej agentem Ge- go pracownika partyjnego i szybciej 
na ludzi, kt6rych w okresie emigracji stapo. zdemaskować wrogów, szkodników 

Lud iapoński iednoczy • 
się 

!/:Werbowali do pracy agenturowej po Wypadek ten świadczy, że pracow· i obce elementy w partii. 
w walc~ przeciwko zgubnei polityce rządu Yoshidy 

wojnie, na byłych agentów Gestapo, nicy obwodowego komitetu partii nie Dotyell.ezas przy realizowaniu de­
na niedobitki klas kapitalistycznych Wypełniali dyrektyw Komitetu Cen· mokracji wcwnętrzno-partyjnej, uchy 
wyższej hierarchii • katolickil!j, n~ tralnego KPCz w sprawie czujności. ł:!liśmy jedynie drzwi dla krytyk.i 
część korpusu oficerskiego, kt6rn W swej walce przeciw demokracji i samokrytyki. Musimy otworzyć je 
wrogo odnosi slę do naszego ustroju i socjalizmowi, reakcja kapitalistycz· na oścież, po bolszewicku, poniewa~ 
ludowo~demokratycznego, na awan- na stara się wykorzystać zatrut'll krytyka jest środkiem, który pomaga 
~urniJ:óU: ,i karierowiezów. Agenci broń nacjonalizmu burżuazyjnego, usunąć błędy i niedocil}gnięcia w pra· 
1mper.iahs~ow starają się szczególnie przy pomocy którego usiłuje osłabić cy partyjnej. Tylko przy pomocy kry 
przemknąc do szeregów Komunistycz jedność mas pracujących, osłabić ich tyki zdołamy wykonać ogromne za· 
nej Partii Czechosłowacji i na odpo· klasową świadomość i solidal"llość. dania, l\tóre stoją przed nami w związ 
'\rledzialne stanowiska w kraju. W Szerząc wściekłą propagandę nacjo. ku z budownictwem socjalizll\U. Kry. 
ostatnich czasach zdemaskowano u nalistlfczną i antyradziecką i ro:i:sie- tyka. jest naSZll bronią w walce z nad. 
nas i unieszkodliwiono kfika grup wając prowo\acyjne pogłoski, reak· używaniem i:wego stanowiska przez 
które na rozkaz wywiadu anglo·ame~ cja liczy na to, że '11 ten sposób uda lderowniczyeh pracowników, pomaga 
rykańskiego i bandy titowsl:iej, pro- się jej posiać nieufność między na· kontrolować wykonanie uchwał par· 
wadziły wrogą działalność przeciwko rodami i osłabić uczucia miłości Cze. tii i wła8ci'l'f':$ reńlizację jej polityki. 
ustrojowi lt'tdow'O-demokratycznemu. chów i Słowaków do Związku Ra- Z krytyki i samokrytyki powinniśmy 
Po klęsce reakcji w lutym 1948 roku dżieckiego. uczynić szkołę polityuq dla wszyst· 
reakcyjni przywódcy byłych partii: A • kich ezłonko' - part1°1·, siłt, która j~. •,. rod j list j gen.ei anglo·amerykanskiego im· " „,,,, 
na owo-soe n yczne , soejaldemo- . 1. . ere bardziej pod-;,,.~ie -->yw.,. part"11·, 
krat J 1 d J • d pena izmu usiłują prowadzić polity. , .... ~ „.... „ 

yczne, u owe 1 emokratycznej kę zmierzaJ·ac. ą do oderwan1'a Czechu- )eszcze bard:r,iej ill umocni. 
utW'orzyll organizacje nielegalne, kie-
rowane przez obce wywiady. Obecnie słowacji od ZSRR i krajów demokrn- Krytyka i samokrytyka ni'!!jedno-
organizacje te SI! już unies:ikodliwio· cji ludowej. Partia komunistyczna krotnie jest u nas krępowana. Nle­
ne. nieustannie demaskowała i będzie kiedy towarzyszy, którzy występują 

MOSKWA · (PAP) Agencja 
TASS podaje orędzie KC Komuni­
stycznej Partii Japonii do naNdu ja­
f,{)nsklego, wzywające do utworzenia 
fronta narodowo-demokratycznego, w 
którym braliby udział wszyscy pa• 
triocl kr:tJa. 

Orędzie, analizując sytuację w kra· 
ju, p0dkreśla wzmożenie kolonizacji 
Japonii, przekształcanie jej w bazę 
wojenną oraz usiłowania l'Z!łdu Yo­
shidy w kierunku odroczenia zawar· 
cia ttaktat11 l>okojowego w celu fak· 
tycmegio podJH)l'ządkowania Japonii 
zagranicy. 
Orędzie zawiera program frontu 

narodowo-demokratycznego składa· 
jący 1it s 18 punktów: jak najszyb· 
·"Ze 1111.wareie wszechstronnego trak­
tata pokojowego, ewakuacja wojsk 
okupac1jnych natychmiast po całkc· 
witym odzyskaniu suwerenności kra· 
ju, utrwalenie pokoju światowego 
drogę współpracy krajów miłujących 
pokój aa podstawie paktu pokf>ju mię 
t!zy Stanami Zjednoezonymi, Anr:li'ł, 

ZSRR i Chinami i układu chińsko· 
radzieckiego; gwarancja bet:pieczeń· 
stwa Japonii na tejże podstawił'„ 
sprawiedliwe uregulowanie zagadnień 
terytorialnych, zgodnie z układanti 
poczdamskim i jałtańskim; waika 
przeciw przekształcaniu Japonii w ba 
zę wojenną i przeciw ud'liałowi jej w 
scjuszach wojennych, położenie kr~· 
su działa.lności, prowokującej wojuę; 
nieograniczony rozwój pokojowych 
gałezi przemysłu; natychmiastowe 
wznowienie równoprawnego handlu 
japońskiego i rolnictwa; walka z przy 
!llllsowym importem żywnl>!ici; likwi· 
dacja panowania kapitału za.~ranicz­
nego w przemyśle, finansach i ba1ulla 
zagranicznym; walka z budżetem wo­
jennyrn; zakaz produkcji i transportu 
sprzętu wojennego; walka z presi11 
rządu na organa samorządowe; sa­
modzielność parlamentu w ucbwaia· 
niu budżetu, polityki wewnętrznej 
; zagranicznej; walka z dławieniem 
organizacji demokrat1cznych, z ~ 
graniczaniem praw związków zawo­
dowych, zakaz prowadzenia działa'· 

ności faszystów ł przestępców woje1l• 
nych, ścisła współpraca z miłuJ•ey• 
m1 pokój siłami na całym ŚW'iecie. 

Orędzie wzywa patriotów Japonii, 
by na tej platformie jednoczyli !lit 
we froneie narodo\'IO-demokratycz­
nym. 
Jednocześnie Sekretariat Komitetu 

Centralnego Komunistyc:r.nej Partii 
Japonii opublikował oświadczenie, w 
kt6rym wskazuje na konieczność 
uznania niedociągnięć w pracy pnr· 
tyjnej w dziedzinie tworzenia frontu 
narodowo-demokratycznego, niello. 
ciągnięć, spowodowanych niedoceitle.­
niem maczenia wyzwolenia narodo· 
we.go. Jako wstępnego warunt..'11 yry. 
zwolenia. społeczne.go. 

Oświadczenie podkreśla koniee1· 
ność połączenia codziennej walki 
z walk4 o wyzwolenie naroctowe, 
o jednolić frontów robotniMego 
i chłopskiego w walce przeciw roz· 
bijackiej działalności prawieow1cll 
soc.Jalist6w - agentów łmperia1'twtll 
i konieczność wzmocnienia or1altlz•· 
cji masowych. 

Wśr6d zdemaskowanych i unieszko nadal bezlitośnie demaskować oręż ze słuszną krytyki!, szykanuje się, 
dliwionyeh grup szpi~<>wskich zna· imperializmu - nacjonalizm burżua· jako frakcjonistów, a ich uczciwą 
lazło się wielu •agentów titowskieh, zyjny. w istocie swej antypatriotycz. krytykę oeettia jako atak na partię 
którzy podobnie jak i Rajk, otrzymy. n1 oraz jego nosicieli. Komutrlstycz· i ustrój ludowo-demokratyczny. Tney 
wali od przedstawicieli Rankowic:i;a na Partia Czechosłowacji wychowy· towal'ZYSZe Sł nieki!!dy prześladowa­
polecenie propagowania „sukcesów" wała. i wychowuje naród w ducha. in· ni, a nawet usuwa.ni z partii. Tego, 
titowskiego „socjalizmu" i rozkoszy ternacjonalizmu proletariackiego, w l.."to występuje te słuszną krytyką 
reżimu faszystow>1kiego w Jugosła- duchu poszanowania równouprawnie· czasem wyśmiewa się i zmusza do 
wii. Tak np.: wśród innych agelit6w, nia. W~:f'stkich ras i narodów, icJs peł- milczenia. Z).awiska , tego rodzaju 
faszystowska klika Tito zwerbowała nej nit•podległości. " duchu głębokie- szkodz, partii, hantnjl} jej rozwój 
Bohdana Bendę, byłego sekretarza do go umiłowania swej Gjczyzny, "' au· i nuz marn naprzód. 

Związkowcy polscy protestują 
prze~iw represjom władz francuskich w· stosunku do marynarzy i dokerów 

„ a j k h k' k chtt solidarności i współpracy mas e„r w wo s owyc pras 1ego omite- J h Bezlitosna walka z -ogiem 1• pro'. 
t " b d K · t · p pracu ącyc wszystkich kraJ·Ów, w "~ „ o wo owego omunis yczne1 ar- d h bami dławieru'a krytyki 1· samok...,.t1· 
t •• c h ł ej" uc n pomocy wzajemnej w wafoe .„ n zec os owa 1. 1 „ !..1·, zde~yd..-~na walka ze ws•elk1'm1· 
Wś 6d tó ad • im O WO nosc i jej Utrzymanie, W duchu n ~ ""„ ~ 

r agen w wywi ow pe· ·1 • · d · k • formami· d"ktato-ttt•ft, ""'S•"k1·wania 
i 1. t h 1 źl' · ł m1 osc1 o p10rwsz4!!go . raju soejabz- , •a ~" „~ -~ 

r a is ycznyc zna e i się: by Y re· z · k R • sv. nekury, ~a wlłzyf<tkim1· ZJ·a-i~kami, 
d kt I R d P " v·1 mu - wiąz u adz1eckiego. ""' ... ·~ 

a or nacze ny " u e ravo 1 em które plngawiQ. czystość partii i pny-
Novy i szef kancelarii Prezydium W referacie na lX Zjeździe partii t.ępiaJą jej czujność _ oto nasze naj. 
Rady Ministrów - Milan Reiman. towarzysz Gottwald podkreRlił, Że ))O ważniejsze i najbliższe zadanie. )lu· 
W naszym handlu zagranicznym zde· to, by agentom wywiadóiv imperiali- simy tak organizować pracę, by kaz· 
maskowana została grupa byłych stycznych zamknąć dostęp do partii, t:r pracownik partyjny nauczył się 
wyższych urzędników, którzy prowa· by pozbawić ich nlożliwośd szk1r wsłuchiwać w głos szeregowych ludzi 
dzili czechosłowacki handel zagra- dzenia, naleźy nieustannie podnosie pracy. by praca jego i życie jego sta· 
niczny we wrogim dla państwa kie- ideologiczny poziom członków partii, nowiły przykła<l dln szerokich inu; 
r11nku, orientując się na handel z Za· włączyć wszystkich jej członk6w do i by zdawał sobie sprawę, że na::zel• 
chodem, ze szkodą dla handlu z ZSRR aktywnej walki o realizację polityki nym jego obowiązklem jert służba 
i krajami demokracji ludowej. Grupa partii, konsek"·entnie stmować boi· mteresom ludu pracn.jąceg-, partii 
ta usiłowała uzależnić Czechosłowa· szewickie zasad1 centralizmu demo• i państwa ludowo-demokratycf.nego. 
cję od Zachodu i przeszkodzić rozwo· kratycznego, demokracji wewnętrzno 
jowi naszego kraju w kierunku ilOC· part;jnej, rozwijać krytyke i samo­
jalizmu. krytykę. KPCz nieustannie i syste· 

. Wielu szkodników i szpiegów zde- matycznie pod!losi poio:iom ideologicz· 
maskowaliśmy. Nie SI} to jednak by· ny swych członków. 
najmniej wszyscy. Czujność nasza Musimy prowadzić jeszcze szerszt 
ciągle nie jest jeszcze do>Jtateczna. ł barddej zdecydowaną walkę z na· 

Partia nasza w dalszym ciuu do­
łoży wszelkich starań, by polep;zyć 
swój skład socjalny i zwiększyć il&.lć 
robotników W' swych szeregach. Bę­
dziemy bardziej konsekweńtnie niż 
dotychczaa wysuwać kadry robotni• 

WARSZAWA (PAP). A..lttywna po 
stawa robotników portowych i mary 
namy w walce o pokój wywołuje 
wściel.dość w obozie imperialistycz: 
nym. 

Jak podawa1iśmy niedawno, wła­
dze amerykańskie wytoczyły proces 
przewodniczącemu Międzynarodowe 
go Zrzeseenia Związków Zawodo· 
wych marynarzy i robotników por­
towych - Harry Bridgesowi. Ostat­
nio. na :rozkaz swych mocodawców, 
- amerykańskich imperialiatów, -
władze francuskie zaslMował;v. dal· 
ne akb' repre!Jl przeciwko Między 
narodowemu Zrzeszeniu Marynarzy 
l Robotdl:ków Portowych, areszt.ując 
w !Marsyll~ w biurze podczas pełnie 
nia obowiąrków znanego działacza 
roboiniczego. sekreta.na generalne· 
10 Ml~zyna:rodowego Zrzeszcnłai 
Mar)'nar.zy. l Robotnłków Portowych 
- Andre Frealnet. 

W związku z tym sekretairit gene-

ralny •lV!iędzynarodowego Zrzeszenia 
Zwiąrzków Zawodowych Przemysłu 
Włókienniczego i Odzieżowego -
Aleksander Burski wystosował do 
ministra spraw wewnętrznych w Pa 
ryżu telegram następującej treści: 

„Sekretariat Międrz.ynaxodowego 
Zrzeszenia Zw. Zawod. Pracowni­
ków Przemysłu Włókienniczego i O­
dzieżowego w imieniu swych milio­
nowych mńs członkowskich cnergi· 
cznie protestuje przeciwko areszto­
waniu sekretarza generalnego Mię­
dzynarodowego Zrrzeszenia Maryna­
rzy i Robotników Portowych - tow. 
Fressinet 

Czyn ten Jest pogwalceniem zasad 
demokratycznych, wolnośCi ZWil\Z· 
koweJ i osobistej, zagwarantowanej 
Kartą ONZ. Jest on wi·9gim aktem 
skierowanym w międzynarodowy 
ruch robotniczy. Di.ma.gamy się naa 
tychmłastowego zwolnienia z aresz· 
tu tow. Fressinet i za.przestania. na 

przyszłość stosowania tego rodzaJu 
metod repr~ł w stosunku do repse 
xentantów Swla.towe.t FederacJI Zw. 
7.aiwodowyeh, kt6r~ pra.wa ~ 
wicie.lsłwa przyznane zostały przez 
Generalne Zgromadzenie Na.rod6w 
Zjednoczonych". 
Również Zamąd Główny Związku 

Zawodowego Transportowców -wy­
słał telegram protestacyjny. 

Rząd francuski 
odmówił wiz delegatom 

na Kongres Dziennikarzy 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą 

z Paryża, w „Domu Myśli ~'rancu­
skiej" odbyła się konferencja praso 
wa, na której sekretarz generalny 
Związku Zawodowego Dziennikarzy 
CGT - Jean Maurice Hermann -

świadczą o tym częste wypadki nie· 
dbałego stosunku do poufnych doku. 
111entów i dyrektyw oraz do legityma­
cji partyjnych, które skutkiem ga· 
piostwa i niefrasobliwości łatwo do· 
stają się do rąk wrogów. Niedci1ta· 
teczna czujność, pyszałkowatość lub 
lekkomyślna łatwowierność. zła zna· 
jomość kadr w wielu wypadkach 
sprzyjajf działalności wrogów ludu, 

.........., _______________ __ 

NOWOCZESNA TECHNIKA 
podał prz~czyny, dla których III 

, kongres Międzynarodowego Związ 

ku Dziennikarzy nie mógł się od­
być, zgodnie z przewidywaniami w 

t dniach 27, 28 i 29 marca w Paryżu . 

- źródle.n wzrostu w••da,-no.ści prac•• f,fl ZSRR Okazuje się, że przygotowania do 
.._. .._. kongresu były w pełnym toku, gdy 

, • d, • • 1· Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR stworzyło 
agentow wyw1a ow imperia 1Stycz· nleo .... aniczone moillwoścl podniesienia ..,., 
nych. W obwodowych i rejonowych •· „" 
władzach partyjnych oraz w orga- daJooścł praey. Ustrój socjalistyczny zlikwldo-
nach g-0spodarczych często wysuwa wał wszystkie przeszkody, które w okresie ka· 
się na bardzo odpowiedzialne stano• pitallzmu stały na drodze, prowadzącej do zwię 
wiska Judzi niesprawdzonych, z ciem· kszenia wydajności pracy: a więc wyzysk czło· 
ną. przeszłością.. Nasze organi:r,acje wieka przez człowieka, anarchię produkcji, kry 
wiejskie w wielu wypadkach przeja· zysy, bezrobocie. 
wiają ugodowy stosunek do bogaczy W ZWil\zkU Radzieckim kaidy zdolny do pra 
wiejskich, którzy podważają polftyk~ cy człowiek WYkona;le potyłecznl\ dla spoJeczeń 
naszego rządu. Wielu naszych pra. stwa. pracę, której rezulta~ nie są przywłasz· 
eowników partyjnych zapomina 1esz· czane przez elementy pasozytnicze, lecz stają 
cze o tej bezspornej prawdzie, ze w się własno:kią narodu. Świadomość tego faktu 
okresie przejścia od kapitalizmu do jest ir6dłem zainteresowania ludzi radzieckich 
socjalizmu walka klasowa nie tylkol sprawą podniesienia wYdajnoścl pracy. Im wYi 
nie słabnie, lecz przeciwnie - za• ~ bowiem będzie wydajnośll, trm wYisze będą 
ostrza się. Częstokroć wykazuj' oni zarobki, tym więceJ towar6w zasili rynek zby· 
absolutnie niedopuszczalnt niefrasob· łu, tym szybciej spadn~ Ich ceny, tym wyłs:ia 
liwoŚĆ polityczną. stanie SiQ stopa źyciowa ludności pracującej. 

Komunistytzna Partia Czecho- Niezmiernie ważną rolę w dziedzinie podnie· 
słowacji jest partią rzą!lzącą, spo· sienia W)'dajności pracy odgrywa postęp łe· 
czywa więc na niej ogromna od- chniczny, socjalistyczna organlzacJa pracy, no• 
powiedzialność. T.,m bardziej po• waiorstwo I rac,JonallzacJa proces6w produkoY.i· 
winniśmy ze wszech miar wzma· n7ch. 
g11ć rewolucyjni czujno,ić w na Z Inicjatywy uczonych radzleeklch w zakła 
szych szeregach. dach przemysłowych stosuje się obecnie coraz 

Szczeg61nie konieczna jest czujność częściej hartowanie metali prą pomocy prądów 
przy doborze kierowniczych kadr par· wysokiej częstotliwości. W Leningradzkiej Fa­
tyJnych Ila wszystkich szczeblach od bryce Budowy Maszyn im. Kirowa przy barto­
g6ry do dołu. Bezwzględnie należy waniu części maszynowych za pomocą prądów 
zamkn'łĆ wszelkie szczeliny, przez wysokiej częstotllwoścl osiągnięto skrócenie cza 
które moglJ przenikn11ć do partii ob- su trwania tego procesu z 36 godzin do 8,5 mi· 
ce, wrogie elementy, należy usunąć nut. W Moskiewskiej Fabryce Samochodów im 
wszelkł przypadkowość, naruszanie Stalina przy pomocy prądów wysokiej częstotll 
bolszewickich zasad doborn i roz· woścl utwardza się powierzchnie częścl maszyn 
mleszezanła kadr. Powinniśmy zna~ nic tylko stalowych, ale 1 źeliwnych. Dziekl za-

stosowaniu prądów wysokiej częstotliwości pro 
oes suszenia drzewa w zakładach „Energopri· 
bor", kł6ry trwał dawnleJ 14 - 15 dni, obecnie 
trwa najwyżej 10 - 12 godzin. 

Mechanizacja procesów produkcyjnych jest 
jednym z najważniejszych tródeł podniesienia 
w-.;dajności pracy w ZSRR. Zmechanizowaniu 
ulegają przede wszystkim proces3' pracochłonne, 
jak np. wydobycie węgla, rudy i innych bu 
gactw naturalnych, produkcja metali, budownic 
two, transport ładunków, wyrąb lasu i tp. Wie­
lu przodowników pracy, zatrudnionych przy ma 
szynach wrębowych, wydobywa 10 - 11 tys. 
ton węgl!l mielięcznie. W jednej z kopalń Kara 
gandyńskiego Zagłębia Węglowego maszyniści 
wrębówek - Makarow i Bogodielnikow - WY­
dobywają w cilłP miesl1\Ca po 15 łys. łon węgla 

W radzieckim przemyśle węglowym coraz 
szerzej stosuje się nową, wYSOce wydajną ma­
szynę - komba.jn węglo-wy, któn nle tylko wy 
rębuje i 1·ozbija węgiel, lecz ładuje go również 
na transportery. Wydajność takich kombajnów 
sięga H tys, ton węcla mleslęcmie. 

W przemyśle budowy maszyn, metalurgicz­
nym i niektórych Innych gałęziach poświęca się 
dut.o uwagi zautomatyzowania procesu produk 
cjl, co nie tylko wpływa na ułatwienie robotni 
kom pracy, ale zwiększa bardzo wydatnie jej 
wydajność. 

Przodownicy produkcji stawiają sobie za cel 
wYdobyć s teehnikł maximum tero, co moie ona 
dać. Na tej właśnie podstawie powstał ruch 
szybkołciowy w różnych gałę2.iach przemysłu 
Wszyscy szybkościowcy -osiągnęli nieznane do· 
tąd wskaźniki wydajności pracy. Podczaa gdy 
dawniej szybkość skrawania metali na tokar-

kach wynosiła zaledwie 100 - 120 metrów nli 
minutę - obecnie szybkościowcy osiągają na 
tych samych obrabiarkach 700 - 800 metrów 
na minutę, a niektórzy nawet 1.200 - 1.400 me 
łrów. Fabryka „Boriec" dokonuje przy produk· 
cji tokarek ponad 3 tys. operacji systemem 
szybkościowym. Stosując doświadczenie szybkoś 
ciowców, moskiewska fabryka „Czerwony Pro­
letariusz" wYpuszcza obecnie całe serie obrabia 
rek szybkobieżnych osiągających 1%00 obrotów 
na minutę. 

W hutnictwie dokonuje się sz.vbkościo-wycl1 
wytopów stall. Znany hutnik radziecki, Michał 
Kuczerin, skrócił czas wytopu z · 10 god~. do 
7 - 8 godzin. Zdejmuje on z każdego m kw. 
dna pieca po 10 - 11 ton stall przy normie 6 3 
tony. Hutnik fabryki moskiewskiej „Sierp l 
Młot", Jegor Gusiew, osiągnął rekordowY wytop 
stall - 17,8 tony z m kw. dna pieca. W Kuźniec 
kim Kombinacie Metalurgicznym (Syberia) do· 
k-0nano w 1949 r. 280 szybkościowych wytopów. 
Robotnicy Syberii 01111\Pęll na.Jwiększl\ na świe 
cie wydajność piee6w martenowskich. 

Radzieccy nowatorzy produkcji stosuJI\ wiele 
różnorodnych sposobów podniesienia wydajnoi· · 
ci pracy. Wymienić tu naldy m. In. bardziej ra 
cJonalne W)'kol'Z)'8łanie Istniejących urządzeń 
łecbnlcmych I po~eszczeń produkcyjnych, zes· 
połowił pracę stachanowską, ulepszenia techno 
logil I tp, 

Pru:łia bolszewicka I rząd radziecki wykazu· 
Jlł s&alit troskę o sapewnlenie wszelkich warun­
ków, umoiliwła.jl\CYCh nieustanny wzrost wydaj 
noścl pracy, jako czynnika, mającego zasadni­
cze znaczenie dla zW)'cięstwa komunizmu w 
ZSRR. 

rząd odmówił wiz wjazdowych dele 
gatom Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. 

Kolonie letnie 
dla dzieci wvchodźstwa 
połs~<iego we Francji 
GENEWA (PAP) - Z Paryts. <h 

noszą, że w Ambasadzie RP odhs };. 
się staraniem PCK konferencja w 
sprawie tegorocznej akcji na rzecz 
kolonii letnich dla dzieci wychodź . 
stwa pol:ikiego we Francji. W konfe 
rencji wziął udział ambasador Putra­
ment oraz około 120 działaczy o!{rę 

gowych i lokalnych komitetów blo· 
nii letnich. 

Akcja na rzecz kolonii rozwija się 
pomyślnie mimo trudności 1powodo-­
wanych rozwiązaniem przez rząd frnn 
cuski demokratycznych organizacji 
wychodźczych. Tego lata około 1600 
dzieci wyjedzie na wakacje do Polski 
3000 dzieci skorzysta z 3-4 tygo.łnio 
wego pobytu na koloniach we Francji, 
półkolonie obejmą ponad 10 tys. d:sie 
ci. 



„ 
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Acheson „obala" Karola Marksa 90 tys. kilometrów bez remontu kotła 
·~,.,.· ' • "\~~-~~-,...,.-~.:7 :'{'°'f.~ 

P oważni. ~~ycy 1 osla"Wionego ..,. prawdziwego Marksa, a jeżeli nawet 
p rzemo\\'".erua Acheson a pomi- • D Z f 8 .- A. I t:ęl: m J czen: em pewien jego fra- I • a .§ a .... .§ „ I czytają., to w po~t<lci spreparowan('j 

gment. - najwidoczniej pozostawili • na mooł<i ameryka(1ską. Jak wiado-
i:;o satyrykom j humorystom. Sam mo. w Sfanach Zjedn<>Cz1tn~·1~h fa-
Aeh~:ion, mówiąc 0 Karolu !Marksie, czcnie rJe potwierdza rzekomo za-1 mic. oba.lali !.\-larksa. i to wł~nie by- brykuje sit: klasyków w ponularn~·m 
1Jvł zresi:tą rzupełnie powainy a na- ostrz.ania się walki klasowej w Sta- ło próbą uzbrojenia prowodyrów ka wydaniu. Tak np. c~ła powieść „An-
1\°'C' sz<.-zególnie po\;-ażny. ' nach ·zjednoC!lonych i że istnlcją ja- pita.Iizmu !l."OSyjskiego do walki z re- na !Ca.renina·' wydana zvstała w ~4 
Oczywiście sekretarz Stanu USA koby ,.dem".>kratycwc rozstrz;;gnię- wolucyjnym niebem robotniczym, stronicowej broszurce. Na pe'" no 

.)balał Marksa z wyżyn swej ekono- efa.", które walką klasov;ą osłabiają. do '\l-a.lki z bolszewikami. Nawet w istnieje również l~·i:łtonicowe w~ -
m:cznej erudycji. Powiedział on: Koń by s'ię uśmiał! A 0 czym ochrunie carskie.i zuchocwaci r otmi- danie „Kapitału" - ameryl\an~ka 
.. P:awo Marksa o akumulacji kapi- świ:lde%Y ustawa Tafta - Hartley'a, strze żandarmerii f.resowali szpie- pigułka będąca nc1trutką. prz.eciwko 
ta11stycznej, jego prawo · 0 normie J>!!."%ewidująca. zakaz stTajk6w, ja.k gów i prowokatorów w „obaleniu" mat"ksizmowi. Połknął Aoheson taką 
zysku. jego pnew:ldywan!a na te- nic o n:i5wyżS'lym zaostrwniu wałki Ma.rksa. Pny tym pomocą ,.nauko- pigułkę i jest już gotów! I\'foi~ ·1e­
mat zmniejszenia sic liczebności klasowej? I e-rmże innym jest ta. wą" byly tu dzieła niemieckich re- trzeć w p1·och cały marksizm! 
\\•arstw pośrednich j wŻ:nożenia wal ustawa. .iak nic całkowitą negacją formistów i mieńszewików ;r(}Syj- Czcigodni ntcżowu.e, bonoruwi m~e 
ki ~lasowej - żadna ri t:ych 1e7. nie „<lemokratycznyth rozstrzygni~ć". skicl1. Gdyby Acheson poszukał w szkańc~· dżungli Wall - Street n"ie 
1.:1a;duje poh\.ierdzenia w doświad- Któż nie ~ie, 7,c oll>rz:rmie mono- ~mielniku historii, ir..nalazłby tam mogą zresrlą PrzNz~·tać prawdziwe 
f'.7.en:u społeczeństwa na zachodzie. pole amerykańskie wyrastają na nowe „argumenty" przeciwko mark go .Mark~a. . 
Ma'Cks nie przewidział moiliwości grnza<'.h średnie.h i drobn:\·ch przl'd- sizm<>wi . .Jak wiadomo. argumenty U Sałtykowa - S.7cz.~ryna, w ga­
demorl:ra1yC"Znych rozstNygnięć". slęłJ!orstw? Któż nie wie. 7.e 7.yski t~ nie pomogły a.ni .l\likołajowi Ro- lcrii gh1pkowatych „oj{'ów" miasta, 
. Godn:y po<kiwu jest już sam fakt . miliarderów osią.gają fantast~·cme manowowi. ani AtloUowi Hitlerowi. znajdujemy pos~aći rrecz:vwistego 
że ameT''kańscy ID"'Żowi'e ~t"nU Z"' rozmiary, a realne p ia.ce robotników Na..J'bardziej bodaj lwnsekwentny ze radcy stanu Nikodema Oi>'ii>owfoza 

" " - - "' SJ>aUaJ·a rok 1 -1 o · k' h · · b Iwanowa. który był tak mały, że nie 
'l"se:enia chociaz·by *apoznaJ1· s1'ę n , _ z ·u na ro... . ;ia ·1c ws:i:ystk1clt ył cesarz Japonii - i j " "" ~ .ro'lSt ...... ! · h d k t m eśdły mu się w głowie obszerne 
nazwiskiem MQl·ksa. - Dowiedli iz·. • r7iY ... _„ ~ta~ em°' ra yeJ:- władca pcheł. niosących dżumę. Za-

' • · nyc-.h" maae by~ -o-" '-~ed t k ł · 1 · · M ks ustawy. Umarł z natężenia, ~'tara.jąc : .:akiś promiei1 z ze>vnątrz przebił się rej brt.rżuallY:me•d~..., t;'' .Y
1 

ze Ssta.- ·baza on uzd''!..,'
1
va.n ~ imicima :i-r a, się jedną z takich ustaw -irozumieć. Dnia 26 bm. na dwouec hrdgoskł w jechał parowóz Pm 2·5, obsługi wa.n~ 

do <Lłungli Wall - Street. Pop:tv.edirl na~h Zi~;;,;~ 
1 

° ·ra~!.i wśl ;- a Y,
1
f,ie ro '°' Y ~ię „n ebezp.ie~e Sekret.anowi Stanu USA nie gro- przez maszynistów: Czapczyka, Krygiera i Stwarca orc1z pomocników: 

CY Achesona v.-ykazyv;aJi w tej ma- j d 
1 

' yc 1 JH>'LO'S ~„ ·· a Y mys '. Ale kto l\"le? Może dziś i Hi- zi śmier' n t 'e · te:i t j Kran1a. Krampa i Margauskiego. po pa.ejechaniu 90 tysięcy kilon1etró\\ 
ter i! całko\•.·i·t„ nt'eWl'edz"'. e YD e w kla.mlhvyeh .,, gruntu de- !'Obito poci się nad dziełami Marksa. c z. a. ę'.f. ma z . pros e d b' . j . 1 

.., " klar~~f--'- r-k Y' h l'~ ,_, przyczyn"', ze ,,ol>sze.rne" prawa na.u bez wycofania pa.rowozu z turnusu pracy o naprawy 1ezące i na P U· 

!\ależy .st\V~erdzi.ć, z·e Acheson n'e ""''· """° ..,.. c „n,·c pe. 1•Y""e- • b' 672 k ' rów, a w :iyeiu triumfuje naJauten- Ja osobiście jestem uesztą głębo- ki historycznej 7,głębia. on według po kanie kotła. i\Iaszyniści osiągnęli rekordow-y, dobowy prze ieg ·m 
lest ~dnak pod tym względem p io- tycr.ni~a sa-niowola faim'TU,jai'ycli ko pnekonany, że a.ni Acheson, ant I pulamych wydań w amerykańskim j Na zdjęciu: · członko"°ie z-wyci(~kiej brygady przy swoim parowozie na 
n:erem. W S"VV-yrn przemówieniu w y - kapitalistów! · Attlre, llłli Hirohito nie ~ytają stylu lmriuazyjnym. dworcu bydgoskim. Od lewej stoją: Kramp, Czapczyk, Szwarc i Krygier. 

bo:-c3ym angielski J)remier Attlee Surowe i nił"tlbła.gane faktv po- --------------- - ------------ ------------- ---- - - - - - -------------­
r6·.vr.ie7. u=ał oba~enie Mar'.;:s a 11:a ł:wierdu,Ją na.uke ma.rksi'zmu : leni­

Rozmija si ę r u c h z ohow iazań $\.,.·ój obowiązek. Nazwał jego f ilo-
f 

niT.mu. P~nim dowodem tego 
7.0 ię ,.niedojrzałą", wykazując w Jest również i fl!J..-1. 7,e adwoka.ci ka­
·en spo,;ób własną dojrzałość, rzec pltalizmu !lm.U.tte.n.! 8 ,,. wcJ„;; na 

" 
długofalowych można - nawet przej.r:zafo3ć. "' ..,.... nowo „oba.lać" Marksa. Lenina, 

Wymiana doświadczeń kontrola wykonania warunkiem powodzenia 
Obalanie marksizm.u Staje s1ę - Stałina.. Czyź moina pod t:nn wzglę­

jak w ~dzimy - modą nawet w t a„ dem p.r:zcścigną.ć ltitle:rowrów nic­
k'ch krajach. w k tórych <lotych - mieddeb? IIitltt ~-wia<lczył nawet, 
c::;u pomijan:e Marksa milczeniem że marksizm 70$b} w Xieml.'7A'.ch 
uważane byto :za oznakę arystokra- 7.n~~ony. J>zi.<i, w Stana<'h Zjedno- Potęinv nurt dlugofalowych zono· j€.'i!t wyrazem nowego, socjaUstyezne- wzięły w nich udział ja.k najsz~z· falowych. Stała, !!ystemat;rcznn kon· 
h·cz.nego smaku O marksi.z..'ll'.e nie (l'L()ny<'b Achesun nl.5-zczy ma.Tksi7m . - d . tTola wy-i:n.ienia dziennyd1, t.v god 
móv.iło i;;ę ani. na gl_ełdzie. ani w sa- „tt>oret"'--je". a •~• ... ~ ·poli""a Ho- mąz:m pro ukcyJnych objął cały go stosunku do pracy. Zobo\viązania mas y pracujących. I dlat eg1> pionie '"'' ~w..... ....... ... ~ ~~ .,.. niowych. mie-orlęczuydi czy k" artal 
łonach amP.ry1;:ańsk;ch, ani na uni- I overa pn:y '!)o.mocy Ku _ Klux _ Kła kraj. ,„a:i:dego dnia napł:rwają do n~ szerokich rzesz robotniczych, w ktii- rzy tego wspaniałego ruchu, 'któI:rcr n~·cb :tadań pr:r.ez po~zczezólnych 1.0 

Wf'!'$Ytetach, I oto z11cze to mów;ć. nu ch<'e mu zgotować zni~z<"zenie fi- !:ze.i r e<lakc.ii dziesia t.k i kore=<ponden-
1 

rych ślady wsti;pują jednocześnie pra dziś w Łodzi i w W.Jjewództwie ł6dz· . botnikó"' i :r.e>!.poły umożliwi w por~ 
A0heso11 us iłuie ~ekonać <:'.V'l"Ch 7."f'ZJH' •ie ;,.k ~; •• J·u.; 17~ 1•"łA .„; ·· · d · · h · • · · · · • · • • · · • I Lk. I ln ... 
,. ~ • : ' :~- ~· • - , .• • 11 • ";" ~, • „ ·. „ ~ ~ ... - c31, pow1a aru1aJą.cyc <> wciąz no· cowmcy teclm1czm i adm1mstrncy3n1, kim liczymy na tys iące, w mni 'flamię- · JJT'll' a manie wsr.e ·1.c 1 e-wentua Y'.' " 
l uchaCZ:'i, „ze CZj'tał Ma.itsa. - su-v..·<' ma.rk.~11 •. mn nie mozirn albo- . l , · • • . . I . . . . d ' · b-.J · 'k' · 

„Chce się popisac sw~'m w yksz.tak e wiem nil' mmna mi~zl"L''r klas" rn- ''} «' t ?:~lo"!zeniach roootmkow roz· mitJą<:e na ct>lu przyśp1es7.eme "WYKO· tać o jednej z pod;;tawowy·"h z:1<:a< tru ll0l'ic1. '?'Izie czynru iem, 'l.J<'· · " ·' " I h d · " h ustannie mobilizująrym do osiągania 
n.„em1 bQtnlMeJ·. nyc zawo uw i ruimyc !(ał~i pro- 11ania planów ni•odukcv.·.in•.·<"b , ~ ... "O· socjalist~·c:znego w<:pól zawoonictw:1 d ' j " "' " - cura z leIHZ~ eh rez ultatów. ~ie wsz·~ 

,J e naKże. ich. wyksz:tałcen~e j~. t I K_iedy klasa roobot11i1··1a jakie~oś dnkcji 7. terenu Lodzi i woje,Y1idzt-,.·a , ważnym '"kladl'm do dzieła wzrnac- - o potrzt>bie dóelenia si(" z o~óle'll c:?.ie ji;szf'ze µ;rz~·wiązu,ie się do te 
n.epełne; nie Jest. n av;et sredrue. kraJU nnusza sw:i-c·ll WTog(>w lcJa~o- włączajacvch się do o.,.ólnopo1skit>"" :niania 11i ły g-Q<tp.o.darae1· nas1ego łt1- swymi d~wiad.e:z.e.nia.mi. p0<ki·•gania kont.l'oli <lo;;i.ateer.ną wagę, nie W<'iZ';l· 
.Test to P<> prostu n:c m e warte wy- ~·('b, b~· ".ta'łiedli .n.:ul ksiąi.kami J{a - • • ;~ . • „ " kształcenie . Przecież wsz:-·stk..ie bez rola :\Ia'l'ksa, je;;t to najlepszy do- frontu walki o lepS'll\ 1 w~·daj111eJSza. dowt>go paf1<st"·a. ('l)l'az łeJ?sze wyni- :.lab;;z~ch. Jest rzecz11- pow<zedmie ·Ó;>,'e prze-biega cma we właściv.-y spo-

wyjątku „j~l'riska, kt.óre lD;O'i.lla T.a- 1 w~d imkcesó~ l\lark!'.a. Zdan~ło ~ię produkc:ję. ki prt>d.ukc,·jnl', o~iągane w coraz wiadomą, re poncv.egó:ne ze~poly, ~ob. 
ol'.ll!!erwowllc ~. Stauac~ .7.Jed_Doczo- .iuz ła.k w hJ.St-Oril. W Ros.ii raNkiej T en nowy, twórczy zr:i.~polskiej kla- krótszym eza ie. to jednocześnie dro· poszczególni robotn i<'Y i µrnc1n rni:.:y, W PZPB 2\ r .f 'IV ł~odzi towarzy'Z(' 

i In h 
~ b t · · ' 'ad · "' d · · ga, nrowad.7a_ca do wzr0<:tu ""'ziocmu vcze ... mey ug-o a owego Wl!>po za. n~<'h, są włunte pot.w. 1erd?.emem re I burżuaizyjni eko.nomL<;C'i pokro'u „ ~t · dl f l ·1 twierdza._, na. p1·z;..,_,kład, że są. w „~a-

1111. Y<! praw marbtzmn - leninl7- Strnweg
0 

w:rgla.87ali moskiewskim s y ro o n'cze.i , S'YJ omie vu UJąCeJ „ „~ d · t k · d r.ie kontrolować ka~dego dnia jedy· 
nu1 Ą, l d · d ś · d · "' · J' '-- · ·ncia -t-.kiewo św.iab pracv_, to drt>- v·o me wa, wy ()nll~ l!-<'Y :r. µowo ze- ń ·d 

· · c: 1eson pow:a a , ZP o . w 1a - PU!l>Tzucliom od<"z:vt:v <> ma.rksiź- iundament y ~oc.1a izmu w ""'YID ~ni.JU.. ~. „~ „ r.iem "'"'e zobo\'.:i~zania , l"'p ;.?.e v:yni- nie ?."Jk?n a.nie z«>boll<;l).za . indywi 1~ 
ga do dobrobytu 1' . PoL~e. ki p l'odukcyjne zawdzięczają nie tyl- ~ln::ch 1 to tylko w ;;posob ~rzybl1· 

Wi" () t ym dobrze łód1:ki r obotnik. ko więk~zej i'.lara 1mo~ci i ~nmimno- z?nr. K?nti:ola w~'11~6w p racy zi;sr o· 
Wie on zarazem, że j ego praca prr.y lei w wykon~·wauiu ew~·ch obowia.z- ' !ow m o:T.e, _ich ii:d~n;~m. odbywac. ~1 
war~i.taci„ je;it jed.1\f z for m walk' ków. Ich źródłem b~·wają c:r,ę<;to lt>P· tylko z k?ncem une..:iąca, a w naJleo­
Dł>9zu J><><ltępu ze wstecznymi silami <1ze, do-;konal!'.Ze formy pracy, jej ~zym r azie. - z.. koncern de~adr. S 

gratek, spinacz:v biuro1'-·ych. wary, zbędne pr:i:ewozy, stajĄc się tym sa imperialimiu. walki 0 utrwalenie po· "lprawniej<1za organizacja, p<>legająt·a p1·ze~z-·odz1e . !!.to,1ą. ~ !1:udnol<c1 _w .obłl­
pa!lty do zębów, ru:r.ilulw, uożyc7,ek, mym źródłem dodatkowej o~zcm:- koju mt świecie, "brew zhrodnkr.ym na punktualnym rozp-0ezynauiu pr:i -1"1·zamu, ko~ieczno~c zatrudma~1a ~" 

W ielkie zadania drobnej wytwórczości 
Drobna "-'Ytwórczością nazywamy 

' ii szystki.e, z "~'łączeniem rolnictwa 
oraz '11-ielkiego i średniego przemy 
~Ii.l państwowego, dziedziny produk 
cji. Tak wi ec dzied.tihę d robnej w•y 
twól'czości tworzą - państwowy 
przem'.Vsł iniejscow:i", 111półd'l\ielczo~ć 
wytwórcza i u;emieślnicza ontz pł'y­
watna w:vtwórczośi· przem:vslowa I 
r?emietiluieza. 

sprzętu sportowego i tp. dnośri. planom hanki<'l'ÓW i , :WaU-Stret't , rY. pełnym wykorzystaniu 1:za<.;u ro- . t y m eelu auY.ego aparatu. Tak Je~t ". 

O rozmiarach tej dziedziny gos­
podarki nar odowej na.ilepiej mo\Vl 
cyfra zatrudnienia. We wszystkich 
~-ymienionych działach drobnej wy 
t~·órczości pracuje około 800 t:n. 
ludzi. Dla porównania warto wsporo 
nieć, ie nasz wielki i średni prze­
mysł państwowy zatrudnia około 1,5 
miliona ludzi. 

\\·ażąym 7,ag:•di:ien iem w pr~cy Zagadnienie to wiąże !:if: bezpo- ;i:miel'zaj11cych do wrw~łania nowej boc7.ego, na cia~loś~i pra<'y, odby~Ya - p1·:r.e"·ażają.cej . części z~kła~Jow' ~a 
drobnej wytwórczości j es t sprawa , ~rednio ze sprawą „ jak najscililPj<lzeJ poiogi "ojeR11(1j... D~tęęo t~rn cen- }l!'<"Pj się r.l"tmicznie, btz ni!'.potrzeh· nn.s7.y lll ter en:<» . w· mektor~·ch z,~­
wykorz:vstania surowl'a. mie.isco-we I współpracy handlu uspołecznionego 'Tliehze je--t ka:i.de nowe zobowil).za~ \ nych opadnięć, a. pqtf'm iry w(i ,, i nad 1;ładacl1 , w .ogole Je~zcze _n!e zor~am­
go i surowca., stanowią<'ego odpa· . z drobną. w:vtwórnością. •Wiele bra nie dhi;;of alowe. dlatego lym wii:k-, mierne~o \' ysiłkn. na c11lo"·o!tri 11<>· zo~·;mo„ teJ konti:ol1, ktora P,

0w-1i:n.a 
dtk przy produkcji "it>lkopr:r.emy I ków w zao11atrzt>nit1 !!klepów Miej- ~zego znaczenia nabier a rozwijaja~:a i <1zt·zt>gólnych czynności, a na„·et n1 ~~·c ud_z1~łem 7.a~·owno r~eratow, Ja ' 
'Iłowej. Np. ścinki blach~·, stanowią skiego Handlu Df'talicznego u~un~ć ~ię tak w!'paniale akcja. zapocr.ą,tko· ; chów. Trr.eba więc w~·korzystl\Ć ka:':· 1 komis)! :'' • no~z.awodmct\\:a. prac~:· 
ce odpadek przy produ kcji kotłów, będzie ninżna dzi~ki tf'j właśnie wana. pr'.<ez ~óinika tow. Mar"iewke. ~ d~ ~po11.<>bność, każdii narndę v.rytwó1 gruJ>-0'".'SC~ ; rn~zow zaufama. maJ­
mogą być dobrym „urowcem dla współpracy bez uciekania się do po Polsid ś'dat pracy manifestuje w I czą. dla naj~zenzego r ozpo-.vszech- ;:tro·.v.1 k:~xowmc~w~ z:ikładu pracy. 
wytwórni galanterii metalowej. Od mocy wielkit>go i średniego prz.em:"V 'ten spc><;Ób niez~omną wolę walid li r:ian ia i udostępniania tych ind~·wi- orga1~1zac31• pam•3neJ 1 rady zcikł9.­
padki powstałe przv produkcji me- slu. Handel uspołeczniony stać się o pokój. prowadzonej przez obóz tłe dualnych zdobycz;.- ~zerokim rzeszom do"'·ei. 
bli służyć mogą za surowil"C wy- powinien w ten sposób inspirato- m~kra~ji i p~tę1rn, ze z,;-iązkiem R<t I pracu~ący~1. W ini:y ~ t~'1!1 pamiętać Trzeba. aby wy„tepujace .le~z-

Nie !'posób porównywał rozmia­
r ów produkcji naszego przemy­
słu socjalisty cznego, którego wy­
twórczość stanO\~l ponad 90 proc. 
wartości całej Vi',Y"hvórczości prz.e 
rnysłowej - z rozmiarami produk 
cji drobne j wyt<.vórczości. Niemniej. 
sp1·n1.·a rozmiarów produkcji dro­
b11ej wytwórczości ma zasadnic:ie 
7.naczenie dla prawidłowego działd· 
11ia całej nanej iospodarki narodo­
we.i. 

Podsta.wow e funkcje drobnej wy 
twórczości polegają n a zaopatry\Va 
n iu ·masow ego konsumenta w ogro 
mny asor tyment t owarów codzien­
nego użytku nie produkowanych 
pr::ez średni i w ielki 'Przemysł pań­
!'tW0\1<"\' or az na współpracy z tym 
ptzemysłem. poiegajacej na w~:ko­
nv•.t.: aniu czynności pomocniczyclt. O 
ty.ro, jak wielką wal(ę nr7.ywiązu _.'! 
Państwc- do r ozwoju drobnej wy­
twórczości świadczy fakt, ie Naro· 
dowy Plan Gospodarczy na rb. prze 
widuje wzrost produkcji w dzieilzi· 
nie drobnego pr7emysłu uspołecznia 
pewo o 66.7 proc .. przy m:tm zdoi 
ności wytwórcze prywatnego pne· I 
mysłu i rzemiosła również będl\ w 
pclni wyJi:onystane. 

Dla realizacji tak szeroko 7,akre 
ślonvC'h zadań \V najbliższym cza­
ilie po\vołany będzie do życia Cen­
tralny Urząd Drobnej Wytwórc:r.oś­
d. który zapełni luk~ jaka Istniała 
dotycbr•zas w aparacie kierujacym 
t1as7,lł gospodarką. narodową. 
Urząd ten usprawni zaopatn,e1ue 

drobnej w)·twórczośd w surowce, 
materiały pomocnlc'l\c. mas:cyny t 
nr7ądzenia, podnosząc tym samym 
zdolność produkcyjną poszczeg61-
ny<'h warsztatów. Pomoże i-ó1\·1uez 
drobnej w:vtwórczości w organizo­
waniu zb:vtu 01·az nastawf ja na kie 
runki produkcji 'Pgodne /, planem 
ttaTodowym. Dopomoże także dro­
Rntt~ wytwórczości. zwłaszcza rze­
mieślniczej, w przechodzeniu lłlł 
wytsze, uspołecznione formy orra­
nizacyjne. 

Poza planow anym wzrostem pro 
dukcji, drobna wytwórczość musi 
zwrócić szczególną uwagę na odctn 
ki zaniedbane. musi przyczynić się 
do szybkiej likwidaejl drobnych. 
lecz cvesto dotkliwyc.-h braków w za 
opatneniu rynku, jalt ap. brak: • · 

hvórnl za.ba.~·ek itd. itd. Wykor:.~y 
1

1 rem dla drobnej wytwóre:i:ości, n;1,- d7.1eck1m na czele. orgamzac.1e pa_rt~nne _1 z ~n!!zk0:ye. cr.e początkowe trudno~ci JIOSta.t~ 
stanie sur owca, znajduj ąc.ego się na 

1

. sta\viają<'Ym tę wytwórczość na gu Dlatego .• t ez t r r.eba, aby nowe ~o".'- . O powodzem u kazde3 .akcp roz- 1nzl'.dzie !<Zyl>ko przełamane. 
miejscu dla zaopatrzenia w dany sty i potrzeby ma!';owego konsumen m:i: ·1y~pól7.a'\".odnic!wa z_nal~ły ~ak I ~trzyga kon~rola .. v.rkon~ma . . ro ~a- 'l'rr.eba, aby >!pra11 a kont roli wy -
produkt r tnku lokalnego, redukuje ta. K. W. na.1w 1~K~zą liczbę entuzJa stow, ab: mo dotyczy i 11kc.i1 zobow1 ą,zau długo- konTwania zobowiazań dlne:ofalo-

~---...;;.-----..;.;----------------·--------------·---------------· ----- --------,· "Y~h zmobiliz1>wal; i czynnih; a r1. 
ministracyjne i ori?:auizacje par-

Zwycięskie strajki we Francii 
Pier~1szy froncie ant~1robotniczym 

t yine oraz ziri:tzkowe. ·wśród ~ ze­
rokiel?'o akty" 11 spolecroee:o. Pl ' Z:I'· 

~tępujące~o do t~ eh zadań. ni" 
poą-i.nno tez hraknar czfon ków rn -
1.:łado"-yeh K <>mitt>tów Ohrońci." 
Pokoju. Xależy nieni>tanme pa­
miętać. że 'li ykonauie tych 1adań 
- to przyi'pie'!zenie na,ze o;o mar ­
!17.U do d-0brobTtU, t o WZ1l111" 11l l'lllt' 

PARYŻ, w man.u. 
p ocrl\wszy od końca lutego, 

masy pracujące Francji rozwJ 
nęły potężny ruch strajkowy, któ­
ry rozpoczął ~lę wśród metalow· 
rów l ogarnął stopniowo ws1yst­
kie podstawowe gał~zle przemy· 
slu. 
Odważnie i zdecydowanie klasa 

robotniczil przy'lta,piła do walki o 
poprawę warnnków bvtu, o uzy· 
i1lcanle natychmiastowej nodwyżkl 
płac. Ruch ten skonkretvzował się 
w walce, którą C'lłowit>k ulicy na. 
zywa „walką o trzy tysiące fran· 
ków". 

Dzi~kl !edno~cl w wake strajku­
jący w blisko t.500 zakładach pra 
cy uzy11kalł · miesięczną premię 3 
tys. franków. Wywalczyli ją rów· 
niei j>racownlcv ga70w11ł l przemy 
siu elektrycznego. Gdy się zważy 
że w~ród tych 7,akla<lów niektóre 
1atrndniają po par!" tvsi~c~· robot. 
nikćw, dol.'Emić moina w pełni ten 
pierwszv bilans zwYdt'stw ,Jesl 
to powaźn1 wyłom · dokonany 
przez ma~owv rnch we frond" an 
tvrobotnirzvm, ·w którvm rzad Bi· 
dault w c-ałl'j rozriagioki poparł 
wielkich kapitnli~tów. 

Podobnie' jak w c.zasiP popr.ied· 
nich s tra1ków, tak i obecnie okaw 
ło się. 7.e 7. najwl~kul\ „acieklo­
ści:\ przeciw!<.lawily ~ii: s!nS7Dy U1 
7ądaniom robolnic1ym pr1e1l~ię­
bio1stwa kierowane prze1. paristwo 
ł zakłady wiel'kjt>go hpitaJu, ko­
rzystające z kredytów 11aństwo· 
w·ych. Przewodni„7ąC\" Generalnej 
Konfederacli Francl'<ikkb Przemv 
słowców, Georqes \'1llins w p~· 
rozumieniu 'I prl'mil.'r<illl Bidaułł 
zalecił 'wielkim trustom przeciw· 
~ta wiać się wic,ksl'ej . nli 5 proct>n­
towej podwyżce płac. podc1as gt:iy , 
fak wiadomo, robotnkv "'·suwali 
żądanie 15·prncentowt>i porlwy7..ki. 

Fakt. że male; śr~ dn p pr7.~dsle 
biorstwa zgodziły sie na uci<:iele-

(Od własnego korespondenta „Głosu") 
nie miesięcznej premii w wysoko· 
ści 3 ły$. franków, wykazał bez­
podstawnośi· pseudo-argumentacji 
wielkich przemvslowców, którzv 
uzasa dniall odmowę przyznania 
premii r1ckom;1 uiemożliwośc.1ą :ta 
dośruc7.ynienia żadaniom robc>tni· 
czym bez ró1rnoczesnej podwyżki 
cen. Dzi§ każdy człowiek we f•ran 
c:ji rozumie, że jeżeli małe i śred 
nie przedsiębior~twa mogły u•lLie 
lić swym pracownikom podwyiki 
w w''sokośct 3 tysięcy franków, to 
tym bardziej moQą to zrobić wiel­
kie przedsiębior~twa, którvch dą· 
qle rosnace zyski przedslawiaJll! 
już ponad połow~ dochodu narodo 
weąo. 

Je:i:~li w niek t6rvch wielkich 
przedsiębiorstwach robotnicy po 
paru tygodniach s trajk u z muszeni 
7.ostali pod naciskiem głodu pt>­
wrócić do prac~· mim o, że k b żą. 
dania nie zostały zaspokojone, na 
iwnym bylo by sądzić. że walka o 
.1 tys. franków nie będzie kontv· 
nuow ana . l r:ceczywiście, jest ona 
kontynuowana. w tvch p rzedsic:· 
biorstwach pod po~faci~ regulu· 
nych przerw w pracy, a z całej 
Franc ji nadchod7..ą wiadomo5d, że 
trwają nieprzerwane strajki m"ta 
łowców, robotników budowlanvch 
pracownikijw pnemyslu chemio;'. 
ne!Jo, tekstylnego i skórzanego, 'V 
portach mają, m!ejsce strajki 
os trzegawcze. 

Benoit Frachon. !ekretarz gene· 
ralny CGT, posał na łamach ,.L'Hu­
manlt.e'': „Sprawa 3 tysi.;cy fran­
ków lest sprawą 10 milionów pra­
cowników zatrudnionych pu.ez 
przemysłowców I pr:r.ez pań<;two", 

Od i946 roku do 1950, jak po· 
daje nviązkowy ośrodek badań go 
sporiarcz' eh i społecznych, zdol­
nosć nabywcza francuskich iD•IS 

pracujących spadła. o 30 procent. 
Koszty ut.rzvmania są dziś 20-krot 
nie wyższe. niż w 1938 r. 'V ty m 
samym okresie czasu óficjalne zy· 
ski \;apitalistów - a jak wiadomo, 
trui;.ty uciekają się do w~zellciego 
rodzaju tricków, abv powa~ną 
czę~. ~woich zysków ukryć, śred­
nio wzrosły o 300 procent. W tvm 
samym c1asie kapitał '\\ielu towa­
rzy~tw akcvjnycb wzrósł o setki 
milionów {ranków. 

Te cyfry. które zna tu każdy 
C'Złowiek , wzmacniają u robotni­
ków wo!~ wymuszenia na pań· 
stwie I na łru~lach podwvżki płac. 

Ani repre~je, ani terror policvf­
ny nie SĄ w stanie oderwać mas 
pracujących Francji od wall-.1 ·ja· 
ką prowadz~. Rząd moie kazać po 
licji 1aj111ować fabryki, p1·ześlado· 
wać pikiety strajkowe, może ka· 
zać ares1tow<1.ć robołników, rozda­
jących ulotki lub zbierającyc.h pie 
nłądze na fundusz solidarno~ci, ra­
dio i zmarshallh:owana prasa mo· 
i:ią starać si~ doprowadzić do roz· 
bid a jedności walczącvch robotni­
ków - to wszystko jest bezsku· 
tec7lne, ni~ przynosi wynikow. 

• • • 
JED:'.'llOSC między robotnikami 

- komunistami. socja listami, ka· 
tolikami i nfozo rganizowanymi u ­
ma cnia si~ s tale. Nie udało ~ię 
przvwódcom rozłamowej ;,Force 
Ouvrierf'" rozbić tej jedno.ki. Wv 
razem jej jf)sl: między innymi jed­
nogłośne przyjęcie na zeb:aniu 
pr:i:edstawicieli zwi;i.zku m elalow· 
ców rezolucji o przekształceniu po 
wstałych w walc!' k.omitetów strnj 
kowych w „Komitety jedności nk~ 
c,ii": walczące o dodatek wyrów­
nawczv w wysokości 3 tys. !ran· 
ków, o mnowv zbioro>~ e i i Wob<>­
,dy nviązkowe. 

Re.śnie również yotężny, ron\'i­
iaiacv siQ w całej Francji RUCJI 
·soLIDARNOSCI ze strajkujący­
mi. Zebran•J dziesiątki milio1.ow 
franków. D"'mokratyczne org11a1za­
cje i gminv zorganizowały 1;,nnoc 
dla strajkującvch. Otwarto i·ow ­
nież kantyny dla dzieci straJi, UJd· 

q:h. 

Trzecim czvnnikiem, k tóry za· 
der·yduje o ostatecznym zwyliG· 
shl'ie mas pracujących 11ad siłami 
rf!presji i terroru, jest fakt, 7e 
Francuzl zdają ·sobie dziś spraw~ 
ze ścisłego zwia.zku, islniejąceqo 
pomiędz~· polityl.."ą przygoto\vania 
do wojny, a nędza mas pracują­
C)•ch Francji. 

Dla mas prat:ującyC'h Francji 
walka o poprawę warunków bytu 
łaczv sit uiero:r.erwalnie z walka w o"brouie pokojµ. Polężnt>j akc ji 
o uzyskanie podwyi ki płac -
„walce o trzy tysląte franko'\'· -
towarzyszy odmowa wyladowvwa 
niil amen 'kaf1skiego spr:r.ętu WOJ<>n 
neqo, towarzyszy odmowa p1~1diJ · 
kowania broni. \V walce tej '!lf TP. 

gólną aktvwnośij przejawiaJą, ro· 
botnicy portowi, marynarze, odma 
wiają.cy wypłyni~cia na morze, ko 
lef,u r e, robotnicy zatrudnieni w 
fahrykacb e1municji. 

To uświatlomienie sobie prze1 
masv pracujące Francji 1wiązku 
pomiędzy polityką przygot!Yl'l'ywa 
uia wojny, a nędzą francusli:iej 
kla~y robotniczej .s11owodowało, że 
d.zl!ii miliony Francuzów rozumieją, 
i e jt>dynie utworzenie rządn jedno 
se! demokratycznej potrafi zerwa[. 
dławią.ce Francję okowy planu 
Marshalla i paktu atlantyckiego 1 
otworzyć przed n~ perspektr~ Y 
pokojowego rozwoju, 7.likwidowa­
nłe bezzobocia I nędzy. 

Georges Soria 

l!ił p.1>koju. - S. K. 
. ...... ....., .... „ .... „ ........... ..... 

Czy wiecie, ie 
na Ukrainie ••• 
„.w samym tvlk o Ki jowir.- istl!JC' JE. 

:,;) W\'Żnvch zakładów T'iiukmnd1 i 

liceó·,.t teclmiczpvch. Przed rewq\t' 
c,;,i. w Kijowie 5tudiowcln !W .rn i<· 
:{.mO studentów, to zrii!czy m~l<' ;. 
:mi~rili studiu je ober:n ie \\ ;frlnH11 
ty11.:r.i Oniwe rsvt.cd P )m. T. ~ze·w 
rzenkl. 

.. CZ\'Jfne S<l 9.984 szl;oly pnl.it'• / · 
ne. 14.&62 ko~a ~tuc!iowania ;;i c 101 v 
~ó'~ l.enina i S:tnlina. 2:i.394 koła ~a. 

I diow<>.1ia ,.Krótk ie90 l\.Lu su !fo;t c>' i 
i\"KPlb] " Old:t. 978 wieczorowyc ll 
szkół p':lytyjny i..h 

\ I/ miastach obwod.cw1y•·h n ~ 1 
\\"ięks?.\ (·h n' s ~1_stnch przeinv$}0'.\ „ c h 
czvnn»ch iest 1 ą w1ec?o1ow\•cl: u1..­
v.-ersyir-;tów· l1'arks:1rr.u-Je11iriw1u 

„.we ;•:s;ach ulnainskid· W\ bud"· 
wan o po wo inie B55 I ys. dom(11~ o· 
r;;;z o:-olo "9 tys. gmad1ów wst~ tu· 

, cii kuituralno-oświatowych. W mia ­
nach i osiecllach robotniczyc;h oCJ!ia· 
no do użytku ponad 21 rniti~ nów 
ni kw. powierzchni mieszkc1ln ej 

... do · 7.680 szJ.:ól cz1'nnych w okrc­
gach zachodnich ucu~szc1a milion 

, i:;o tvs. dzieci. Ponad 20 tys. ml 'ld::lC> 
i:y k~ztałci siG w 22 instvtutach f : 
uniwe!svtet'l.ch. \V r. 1905 na ka7.:d? 
H!O ~ieszkai1ców przypadał0 70 fli.t1! · 
fabetov:; w okresie władzy radz;e< -
ki!'j ar.a!fabety?m został calkowiue 
zlikwidov.rany. 

_.„istnieje ponad 18 tys. amato1sk;c.h 
k?łek dramatyi:znych, n tys. cho· 
ri:iw,. około 9 t;:s. - orkiestr i zespo· 
łow rnstrum-:mtow dęt-vch i instrumen 
tów ludowych oraz około 7 tys. ze~po 
tow tanecznych; do zespołów tych 
należy 6QO tvs. osób. 

' I 
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Bierność i brak czujności IJ[l}O powodem niedostatecznej pracy Komitetu Gminnego w Dalikowie 
Organizacja partyjna winna 

?rzodować w życiu polityC2Ilym 
1 gospodarczym swego terenu. 

Roli tej nie spełnia jednak gmin 
na organizacja partyjna w Dali­
kowie, pow. łęczyckiego, a to 
gł6wnłe z powodu braku kontroli 
nad wykonaniem uchwal Komite 
tu Gminnego. K. G. podejmuje 
uchwały, nawet nieraz bardzo po 
ważne i słuszne, ale cóż, kiedy w 
większości wypadków nie są one 
wprowadzane w życie i nikt nie 
czuwa nad ich wykonaniem. Dla 
tego też gminna organizacja w 
Dalikowie nie będzie przodować 
w gminie, póki nie :rmieni stylu 
swej pracy. · 

Ma ona niewątpliwie pewne o­
siągnięcia, ale na dobrą sprawę. 
niewiele ich można by wyliczyć. 

Natomiast istnieje szereg bra­
ków I błędów, rzucając.-ych slę 
wprost w oczy. Niedociągnięch 
te K.G. przeważnie u.~wfadamia 
sobie, lecz słaba znajomość Statu­
tu Partii i niedostateczne przy­
swojenie uchwał III Plenum KC 
PZPR, nie pozwalają organizacji 
partyjnej na ich usunięcie i ptze­
zwyciężenie. 

Komitet Gminny wciąź zasta­
nawia się, jakie stanowisko ?.ająć 
wobec towarzyszy Barano,vstdego 
i Galocha. którzy popełnili po· 
ważne przewinienia, w~·kraczając 
przeciw etyce partyjnej. A prt~ 
cleż statut wyraźnie m6wi, jak 
winna organizacja partyjna po­
stąpić w takim wypadku i jakie 
są jej uprawnienia. Trzy miesią 
ce wlecze się ta sprawa, a końC11 
jej .nie widać. 
Niezaradność oraz brak znajo­

:ąioścl atatutu wykazał ró'tl.'Ilież 
Komitet Gminny w sprawie tow. 
Jakubowskiego, nie wywiązujące­
go siq z obowiązków członka Par­
tii, wysyłając do niego zawiad.:>­
m.1.enia ,,aby się z.głmił i wyja­
śnił, cy chce być członkiem Par­
tit, ezy chce z niej wysUu>ić". Ko 

mitet Gminny nie wie o tym, źe 
do Partil przyjmuje podstawowa 
organizacja partyjna, która także 
usuwa członków Partii, nic pyta­
jąc ich, czy mają zamlar wystą-
pić. • 

O niedociągnięciach poszczegó~ 
nych towarzyszy na odcinkach 
gospodarczych, administracyj· 
nych i .społecmycb mówi się na 
ucho, poza plecami tych. którz • 
za nie ponoszą petną odpowie­
dzialność. Stosowanie rzeczowej 
i bezkompromisowej krytyki oraz 
samokrytyki nie znalazło pełne­
go zrozumienia w gminnej orga­
nizacji w Dalikowie. Od kilku lat 
mówi się o złej i nieuczciwej go 
spodarce tow. Marczyńskiego w 
resdówce Gajówka. Jednak spra 
wa ta przez cały czas nie została 
postawiona na posiedzeniu K. G. 
lub na zebraniu podstawowej or­
ganizacji partyjnej, a dopiero po 
kilku latach, tj. przed kilkoma 
dniami po raz pierwszy wysunię 
to ją na posiedzeniu K. G. I,ecz 
bynajmniej nie dlatego, aby Ko­
mitet Gminny wreszcie zroz•1-
miał, ż~ w stosunku do tow. Mar 
czyńskiego naJeży wycia_gnąć: jak 
najostrzejsze konsek\,·ertcje ~a 
marnotrawstwo mienia państwo­
wego. Ze sprawą ~ wystąpit je­
den z ciłonków KG., którem'.l w 
ostanich dniach tow. :-.rarczvfuki 
'"łytknąl jego błędy. · 

W całej gminie mówiło si•; 1 

mówi szeroko o tym ie stal! 
klienci wykupują w sklcpaclt 
gminnej 1>-półdzielni „S•m1opomo~ 
Chłopska" najbardziej nokupnc 
tu'tykuły, którymi nasti:pnie sp·~­
kulują. Wiedziała o tym również 
organizacja partyjna stW!erilita­
jąc, że winę ponosi tu kierowtuc­
two sklepu oraz Komitet Człon­
kowski. W zwięzku :r; tym Komi· 
tet Gminny podjął jescze w sty 
czniu uchwałę, zmierzającą do 
u.zdrowienia stosunków w sklepie 
Gminnęj Spółdzielni przez zmia-

"Czarownica" XX wieku nę składu personalnego Komitetu I tyjna musi zmienić styl swej 
Członkowskiego. Atoli stosunki te ptacy. .J>nede wszystkim K. G. 
nie mogły ulec poprawie, ponle· winien dokładnie zapoznać orga­
waź uchwala K. G. nie została nizację partyjną z uchwałami ffi J' ~e ponaeg61nych "'11i6w U. S. A. sna/duif •if ,.... 
dotychczu wykonana, a chłopi Plenum KC PZPR, których nie- m4"e =abyiki mu:realne i CIU"ima prawne, kt6re iako§ wcale •it me ..,,„ 
jak nar.i.:ekali, tak narzekają da · majomość jest jedną z głównych s „pr:rodownic:ą" raekomo r°'4 kraju dofura i bomby wodorowej. 
lej. przyczyn popełnianych dotycb- Tak np. kodeka kamy łłanu Del1JWOre prsewiduje pS)'WlłY i wiplale 

Bierność i brak c:mjn~ci wyka czas błędów. diec 036b oskari:onych o„. „t:mry". Te Mmkcje wprowad:rono srentą "8eun• 

z~ł K. G. ·w nkcji skupu zboża, Szkolenif'!m partyjnym powinni kawo nU.Jawno, bo ~ „, 1935, w popr::ednio m prsesłł!pdMJo ,,nar6ul" 
utrzymując, :ie planu dla gminy być objęci wszyscy .członkowie wano.., afallie Delau'4Te „publiemą chlost,q". 
nie da się w 7.aden sposób wyko Partii. Ułatwi to K. G. Yealizowa· Nie iudrir bynajmniej 311a=i.ć, n prwwid:iane w kodek.Ae 1wry • 
noć, demobilfaując w ten sposób nie zadań Partii. ,,cmrownictwo" 511 jedynie martwą literą. Oto dnia 2Z maroo b. r. pned 
całą organizację partyjną. Planu _.___ D l -..J- • • •-- Hr E •-- • •. .i..L...Z-

tego nie wykona się nigdy, jeże:- 1 od _.__ • _ _._ • 4..--
Zapewniona musi być kontrola 3frMmJ stanu e a1rore st...-o.v... nie1a..a e en.a vans, 08~n:ona .._.._ I 

nad W'•konY. waniem, podeJ'mowa· o ,,cmry", kt6re mia y polegać na tym, te p &ąlllłQ .=apnoc.._.. Ilf „,._..,.. 
li będzie się tolerowalo więcej ~ •---•-·- · · · z '·-nych uchwał, czego do te]· pory wid:::iwem" i grofologi'ł, o ponadto, robiąc _,,.....,.erac1t mui1seowrm •-· 
wypadków tego rodzaju, kiedy 1 •·-- i 

nie stosowano. \Vreszcie Komitet r:om, spr:edawala naiwn)'łn za drogie pieniqda „magicme" e.....rnwo un -
to bogacz wiejski z gromady Mar 
cinów, Kazimierz Marcinkowski, Gminny winien skończyć z do· werllllne. Rosprawa odbęd:de Jia wkr6tce i uudy tri :opadnie coytok nc 
zatrudniający dwóch robotników tychczasowf! pobłażliwością wo· ,,,cmrownicę XX wieku". 
z 16 ha uprawnej ziemi sprze- bee towarzyszy, nie wywiązują· W kaidym mniej. „pr%od"jqcym", kcs icywili:rou;anym krajcl, pm 
dał gminnej spó?dzielni za]edwie cych się z nałożonych na nieb o· /Ulłkcje wtawodawców orą 111tAri6w pelniq ludrie sdrowl na urny.ile „c:ra-
7 kwintali zboża. bowiązków, gdyż to wywołuje co r001nice" iypu Heleny Eoom pociągnii:to by do odpowied:riolnoki po 

Nie realizuje się równie! raz większe rozluźnienie dysey- pro.stu sa OSllWhll<> i uprmvianie niedo:1oolonej praktyki lekarskiej. W pań-
uchwał fi Plenum KC PZPR w pliny p&rtyjncj, a pttccież tylko stwie ..df'mokracji" dolarau:ej wyiocsono pospolftej oHllł#c:e procn t<:hnq• 

sprawie wzmoienia i rozszerzenia bolszewicka dyscyplina partyjna cego śretlniowiec:em o.skarżenia o „cmrt'. · 
szkólenia partyjnego. Istnieje CO· i mobilizacja wszystkich człon- Bo w Ameryce W$";ystkn mun ~ po amn-ykamku, co - jak wieny 
prawda kurs szkolenia partyjn~ ków Partii wokół wytycznych Ili - nie rows::e godzi rlę :e ::drou;ym ro:e~kiem ora.z prawnymi i moralnymi 
go. na którym zarejestrowano 16 Plenum KC PZPR pozwoli gmin pojęciami europejskich „barbar:yńców". 
towarzyszy, ale na wykłady U· nej orgnnizncji partyjnej w Dall Duchy Fore.st.all6w :s różnego ltalibru mno~ sit w amerykańskich. i«• 

częszcza ,;aledwic od 3 do 5 to- kowie ldv pe1łni ;?'k0?~;ti8~ stoją- iwiatach i podauwa;9, aż no sbyt cs1sto stąpającym po ziemskim padole 
wariyszy. T tu K. G. wykazał cał ~e J??Ze n ą 0 powie z a 0 ( ;a· „odakom śmiame i kmnp1omituiflC• pomy3ly. B. D. 

kowitą bierność-· nie starając sii: „~~!~'r.i ·m r .1::rir.1Billln:.TT•Titcrn rr-nrl"M:, 111n.ft1Ł1Jlill1illl:.l!'~at1 w1·1:1· u :1a1 1::1· 1 .11:.1:.1'f ,lr>:r1 .u·1„r.:~:1.:ir 10:1 ·1 111:Ji.t:u:u1:~:1"1;:1·1~1· 1m:rmrmmu1::1· 1 n ::1 ·m:A'.ł 
wyjaśnić towarJ.yszom znaczenia 

:?i~~·i· .!I~~;.;::,.:~. ~~~i- Rac i o n a I i z oto r stw o p I a n owe I 
~ _sp?ld~ielcwścl p~·odukcyjnej • • „ • K • k• • 

mow1Się,1ak .o cr.yms _b<:rdzo ocl Klt1b 1"8C]OUal1zatorow PZPDz im onopn1c IeT 
le<'lym. Konnt.ct Gminny zbyt. 1 · • • • .J 

·~;Io i.nte:csuje się tym zagadnfa podejmuje długofalowe zobowiązania 

~:k;~~~E;.\1;~~;3~ i wzywa inne kluby da współzawodnictwa 
damiającej. 
Zrozumiałe jest, że w ten spo­

s6b działająca organizacja partyj 
11a nie może spełniać pr:r.odUjł\• 
cej roll w tyciu gminy, ani cie­
szyć się pełnym iaufanic?m szero 
kich mas chłopów pracujących. 
Chcąc zmienić ll\tniejący stan 

tiećZy, gminna organizacja par-

Tow. Leonard Dąbrowski, racjona· 
liutor z PZPDz. Im. Marli Konopnlc· 
kieJ wezwał wszystkich racjobaliza· 
ttor6w, r.organtzowanych w klubach, 
do podejmowania cłlugołalowyeb n­
bowłązaii. 

Osiqgni,cia I bolączki „nomei Tkalni'' 
w oczach korespondentów 

Następnego dnia odbyło się „ 
PZPDz. Im. Konopnickiej nadzwycz•J· 
ae zebranie ldabta racjonallzator6w~ 
Z poctątku, tak jak zazwyczaj, oma­
wiano ostatnie ulepszenia, dyskuto­
wano nad nowymi wnioskami, po 
ceym zabrał głos pre:ewodnicz1101 
klubu tow. M1ebalak: 

- Racjonalizator ~anydl zakla· 

ct6w, tow. Dąbrowski, podjął 1 pogłę- koilca br. zastosować trzy ulepsienla 
bił inicjatywę tow. MarklewkL Słusz- na maszynach aaneczko'Wych, ulepsza 
na to myśl i ze wszech miar godna nia, których projekty przedstawię na 
naśladowania. Jest chyba rzeczą zu- jednym z najbllznych zebrań klubu. 
pełnie jasną, że apel tow. Dąbtow- Podczas prowadzonej następnie dy­
sld'ego przede wszystkim powinien skusji racjonalizatorzy omówili, na 
podchwycM nasz klub, że my powin- jakich odcinkach produkcji naleźllło 
r!lśmy wprowadzi~ u 1iebie system by wprowadzić ulepszenia, jakie „wą 
planowego roswoJu nowatorstwa I skle gardła." łstnleją w zakładzie. 0-
WJBalatczołcl robotnlk6w. kozało się, :te wielu zebranych ma 

już opracowane ciekawe pomysły, 
- Nasz klub Uąy 30 członków - zmierzatące do usunięcia tych tnld· 

zabłera głos tow. Dąbrowski. - Gdy noścl. Towarzysze postanowili, te w 
by każdy obmyślił jakieś ulepszenie, roku bieżącym klub opracuje i zasto­
nane zakłady uzrsk&fyby powame suje 18 usprawnłeJ\ I :wynalukóW, 
oszcg~ośd. Ja so'bowllłblę 1141 do aby w ten sposób usunąć najbardzłeJ 

Koreapondenci fabryczni mnlęli I W ten spos6b młocbie! Nowe~ ~. tej mierze wpływa na podniesienie 
jui uwdnie i krytycznie rozejneć ''·Il nł umani:tei1t.owała "' aiftłOllUlt jakości towai~. FnBd ro~~~ełtł 
po swym zakładzie pracy. Potrafi<} 1rolt "!'8lki o pckóJ. pracy nicW mt maJ~ w rozny<tl­
wtłowi6 przyczyny niepowodzeń na „ Wu6d wielu przodownik6w pn.- sprawaeb, a.by półnteJ, gdy kroea 
odcinku produkcji, a pochwał4 1>00• cy wyr6żnła sit n rui.a tow'. Leokaldia jut •Il w rucllu, llie tracić ani chwili 
110814 ducha załogi, zagrzewaj.C ,M M~ praen)łlca na 4 kr~sn.acll. czasu. Dzięki t.alóm _włdnie metodom 
do jeszcze lepHzej, wydajniejezej Ma ona za ~ 27 lat pracy w tkał- tow. ?tmkie•icz ositga 135 proce'!lt 
pracy. ni. Jej zukom1te osi.~a produł,i· baq akordowej i ma swykte d~ 

Oddział klubu kmlspc>ndentów przy cyjne - pisze ttnir. Utżek - si wy~ odsetek ekstry oraz. prlm.,'7. Trzeba 
PZPB im. Stalina "" 'ł'kahd Nowej nikłem. . wła.~w!go. podejścia do .Pm- ~yć • .ie ~ła ona. nwod~ 
nadeSłał nam szereg korespondencji, cy. T~w. M1śk;iewicz przy~h?<111 Jo tkack1*:go 12 mlodyc~ tka:zy. Za ~~ 
poi-usi:ających wiele ugadnieA tego fabryki wcześniej, . poswlęeaJąc ten zasług'l otrzynuiła Jui wiele narro• 
żakładu pracy ezu na &prawdzen1e l!IW}'ch krosie:> l d)'Plom6w. Je.'łt bt.-zpartyjna. lecz 

N
..., · • . k • '--~ k i osn6w. Codziennie td czyści awe razem 11 nami ofiami11 pracuje dla 

li owy 
konkurs 
,,Głosu„ 

dokuczliwe braki w procesie produk-

t cji. Zobowiązania podjęli racjonaliza· 
lórzy: tow. tow. Siek, Michalak, Wę­
dk, Bectnarek, Wesołowski, Tomczyk, 
Dworc:sak, Pffipczak, Garstka, Koło· 
dzlejczyk I UpskL 

Na zakończenie zebrania, cz.tonko-­
wie klubu wśród powszechnego entu· 
zjazmu uchwallli rezolucję n.stępu· 
JiteeJ łreid: 

„My, członkowie klubu racjona­
Uzator6w przy PZPDz. im. Konop· 
nlckieJ odpowiadamy na apel tow. 
Dąbrowskiego, który wezwał do 

:i----------------------------------------------,----------~- .aJwię szą nasq. uv racz Ił ~ krosna gd:rl; wie, ie esyatość w du- dobra Polski Ludowej". 
atWierdza tow. Ramttliowa - są nie-- ----'-----------------------~--------------------------------
usprawiedliwione nieobeenoAci i ap6t 

współzawodnictwa długofalowego 
wszystkJch racjonalb:atorów w Pol 
sce, Pragnąc w jak najszybszym 
czasie przyczynić się do zrealizo· 

niaiile się do pracy. Te nieroby iłazi„ 
ki p<>wodują trudności J>l'ZY wykony­
waniu naszych planów produkeyj­
nycb. Ostatnio wzięły 1i3 do nich 
ostro ,,trójlii absencyjne . · WJ'lliki 
tef akcji już Ił widoczne. Llc21ba nie­
obecności spadła l plany dzienne 
wykonujemy z nadwyżk:a. Lec:i: a'by 
:raz na zawsze skończyć ~ eym lekce­
watącym ustmmnkowywaniem si~ do 
prnćy, cała. nasza załoga powinna 
addziil.ływać wyeltowawczo na owych 
opieszalców, aby stali ~ię '\\-restcie 
pełnowartościowymi i odpowiedzial­
nymi pracownikami." 

Tow. Barbara Andrzejczak, poma­
gaczka, zwraca uwage na to, że N o­
wa Tkalnia pos.iada zbrt maio szaf~k 
do ubrań, skutkiem czego palta ro­
botników wiszą w sah!.eh produk~yj­
nych. Wydział BHP powinien .tainte· 
reaowac się równie:i: fatalnym sbv 
nem ubikaeji. Tow. Andrzejczak ZWl."4 
ca uwagę, że niektóre tkaczki nie .ta­
kłlldają iartuchów roboczych, a u!'i· 
jając się koło maszyn w szerok1zh 
sukniach, narażaj~ się na wypadek. 

Majster tow. Koliński pisze mów 
o kłopotach majstrów. - „N3jwięcej 
narzekań słychać na złą oprawę szpi­
cy u czółenek, co powoduje często zry 
wy. Sprawia to fakt, że szpice byw~­
ją zbyt płytko nasadzone, obluzowują 
się i wirując na c~ółenku. powodUJ1! 
zrywy. Majstrowie Nowej Tkalni 
apelują więc, aby ktoś zainteresował 
się ta sprawą i wpłynął w Fabryce 
Czółenek Tkackich na wrunięcie tego 
braku • Tow. Koliński podaje uaru 
że niedawno zorganizowany został 
kurs dla mistrzów i podmistrzów 
tkackich. Uczęszcza nań 80 osób, 
frekwencja jest pierwszorzędna. Kie­
rownictwo kursu objął dyrektor tkal­
ni, tow. Krzyczmonik. 
N~wa Tkalnia przeźrwała nieda.:w­

no uroczyste dni. 6, 7 2 8 marca wie­
le tkaczek pełniło Honorowe Warty 
Pokoju przy swych warsztatach. 
Tow. świtoń, członek ZMP, opowiada 
w swej korespondencji, ie warty u 
pełniły także wszystkie młode pra­
cownice, odświętnie przybrane, pra· 
cowAły bardziej wydajnie, niż zwy­
kle. Przodownica Janina Bochen. 
pracująca na 12 krosnach, przekro­
czyła swą bazę akordową o 13 proe , 
• ilość primy podniosła o 8,5 proc 

' 

Brak kataloqów 
utrudnia dokumentocię łechnicznq 

JakÓ pracownik Biura r.ro,Jelcto-1 fabryki, ml~cy sie: pmy ul. 
wania .l'rzemyłlu WłókiemdCRSo Gdańskiej 1G8, dostarcz:rl nam sze­
chcę ::wrócić uwagę na jedną t do• reg S%kiców wymiarowych, jednak 
tkliwych ttudności, na jakie napo- to nie usuwa w~ystkłch trudności 
tykamy pr~y W)'ko::i:r-v.•aniu projek- Nie ulega wątpliwości, ~ opiesi:a­
tów elektryfikacji. Otó~ katalogi l łość wykazywana przez dyrekcję na 
cenniki aparatów oraz masr.>:yn elek- 1'2t:<izli CHPE w Warszawie, przy o­
trycznych nie obejmują całego za- P,racowaniu nowych, aktualnych k 
kresu produkcji, a zawarte w nich talogów, jest jeszez.e jednrm dowo­
dane rue zawsze są wystarczające. dem, że bturol.."Tat~ gnieźdząey 

CHPE wydała ostatnio wiele cen- się V: wielu centralach, w wyramy 
. . sposob hamuje tok pracy :i:akładów 

mkow, zresztą W ładnej szacie gra- pracy które nie mogą kon:vstać 
ficzpej, ale, niestety, ctesto nie Sil ze zd~byczy nllS'Zej techniki. • 
w nich uwidoc.mione ceny. Ka~dy 
wytwór ma tam wprawd!de awój nu 
mer katalogowy, nie wydano jed­
nak katalogów, które pozwoliłyby 
:.orientować się, jak dany pritedmiot 
wygląda, jakie są jego wymiary itd. 
A nnecież są to dane niezbędne 
pray wykonywaniu projektów. 
Postęp techniczny pociąga za so­

bą różne ulepszenia 1 zmiany w pro 
dukcji aparatów i ma~yn. czytamy 
o nich w prasie, ale nie riawsze mo· 
żerny uzyskać dane, pozwalające na 
wykorzystanie ich w naszych pr~ 
jektach. 

Sprawa nie jest beznadzl.ejna, ~ 
~li chodzi o fabr1ki, położone na te­
renie Łodzi, gdyż mimo kłopotów 1 
obustronnej straty czasu możemy w 
ł_tońcu uzyskać potrizebne dane. Go· 
rzej jest ze współpracą iz fabrykami 
w innych :tniejscowośc!ach. Np. przed 
3 miesiącami wysłaliśmy telegram 
ż opłaconą odpow.ledzią do Fa.beykl 
Kablł 1 Pnewod6w w Oiarowłe. Za 
py.taliśmy o !!>eWllt szczegóły, po­
trzebne vrzy wykonywaniu projek­
iów. Odpow.led~ dotychca:as nie na­
demła. 

Bogacze 
usiłują zwalczać sp'ółdzielczość produkcyjną 

Chłopi mało• l średniorolni wsi Mar. 
szywlec, pow. łaskiego utwierdzili 
się w przekonaniu1 że wspólne go• 
spodarowanie przyniesie im dobro· 
byt. Wobec tego postanowili założyć 
spuldzlelni~ produkcyjną. Na wieść 
o tej decyzji miejscowi bogacze wiej 
ścy [Jrzystąpili do ostrego przeciw• 
ziałania, namawianiem, fałszy\irymi 

wyjaśnieniami. a nawet groźbamł, u­
siłując za wszelką cenę odwieść bied 
nych chłopów od ich zamiarów. Ce· 

lują w tym 'Zwłaszcza bogacze Wiej· 
scy, Antoni Kudaj 1 Jan Owczarek, 
którzy zachowują 1d~ jak wrogowie 
ludu. 

Malo· i średniorolni chłopi groma­
dy Marszywiec potrafią jednakże u­
nicestwić wrogie zakusy wyzyski· 
wo.czy i z całą pewnością założą spół 
dzletnlę produkcyjną. 

Korespondent Chłopski „Głosu" 
Jan Soból 

Marszywiec, powiat łaski 

wania naszych planów, opartych 
na rozwoju techniki, zobowiązuje· 
my się do końca bieżącego roku za 
sło!'ować co najmnJet 18 pomysl6w 
racjonalizatorskich w celu uspraw 
nfeuła działania szeregu naszych 
maszyn l skrócenie cvlrfo produk­
cyjnego. W ten sposób uczynimy 
wydajniejszą i lepszą pracę nasze· 
go parku maszynowego oraz zao· 
szczędzimy siłę roboczą, obsługują· 
cą maszyny, czyniąc praci: jej lieJ-
sza, ł przyjemniejszą. 
Wprowadzając w życie nowe po­

mysły racjonalizatorskie pragnie· 
my w fak największym stopniu 
przyczynić się do budowy podstaw 
socłalizmu w Polsce ludowej. PodeJ 
mując to zobowiązanie wzywamy 
jednocześnie do szlachetnego, so· 
cjalistycznego współzawodnictwa 
na odcinku racjonalizac!! klub ra­

. cjonalizatorów przy PZZPP Nr 2 
oraz apelujelńy do członk6w wszyst 
kich klubów · racjonallza!or6w w 
Polsce, aby podjęli naszą inłcjaty· 
wę". 

kadry fachowców . Brygady remontowe 
w połowie lutego br. urucbomio- kurs spełnii swe rz:"':danie i pmyspo-j w PZPB Nr 17 
Rosną 

ny zosta·ł pierwszy 3-mlesięczny rz.y nam fachowcow w dziedzinie · 
kurs dla dmuchaei:y przy Łódzkiej dmuchania szkła, gdzie odczuwa się I W ostatnich tygodniach daje .!dę 
Dmuchalni Szkła. dotkliwy brak wykwalifikowanych I zauważyć znaczny wzrost wydajno-

Kurs dla specjalistów szkła labo- kadr. 1 ścL pracy brygad remo-ntowych w 
ratoryjnego przewiduj~ 24 godziny Na s.zczególne wyróżnienie zasłu- l PZPB Nr 17. 
wykładowe oraz 120 godzin prac guje 16 letni ob. Księżyk, który pil- I Brygada remontowa ob. Biało­
praktyc.znych, które odbywają się nie uozy się i wykazuje duże po-1 skórskiego, składająca się z 9 osób, 
po godzinach normalnych aj~. stępy. remontowała w ciągu miesiąci1 pr:ze 

Zainteresowanie kursem jak i do • · ciętnie od 13 do 14 krosien. Obecnie 
tychczasowe wyniki pracy kUTSU W. Buddt\skl .

1 
ta sama grupa ludzi wyremontowała 

utwierdzają nas w pmekonanlu, że korespondent z Dmuchalni &:kfa już w okresie trzech tygodni 18 kro-
sien, a a:obow:iązan.ie wyremontowa-

! nia 25 krosien wykona prawdopo-

N o we ulepszenia w Filmie Polskim„.ld0~1~y~hn~~:~~~ych wyników w 
Weźmy np. Ł6chką, Fa.brykę Apa· 

ratów Nłsklero Napięela. W jej od­
dziale przy ut !Pnędzalnianej 71, 
ostatni katalog (obejmujący zresztą 
~'7.ęść produkcji) wydano w r. 1945. 
Fabryka ta aratrudnia wielu ludzi, 
pofliada 8'Leroki zakres produkcji, 
ale wobec braku aktualnych katalo­
gów nie m<>żemy wykorzystywać 
wyników jej pracy. Kierownictwo 
tej fabryki zapewniro nas. że riostał 
opr~cowany nowy katalog, ale po­
dobno utknął w warstawie po prze­
słaniu go do zatwierdzenia. Trzeba 
tu dodać, że oddział wswmnianeJ 

Kiedy zWTacainy się rt zapytania­
mi do CHPE w ŁOOzi, C2ęSto nie u-
1yskujemy żadnych informacji i je­
steśmy odsyłani do :Ich placówek w 
Warszawie lub Katowicach. Ostatnio do Zakładowej' Komisji 

Ulepszeń przy Filmie Polskim wpły-

. . . ; znacznej mierze przyczynił si~ wy-
ny te robotnicy przenosili ręczrue. I dział mechaniczny, dziek! o~arnej 
Nowe udoskonalenie pozwa.la na pracy tokarzy i ślusarzy, jak rów­
przesuwanie ścian bez speqalnego I nież pracowników technicznych w 
trudu. Drugi pomysł tow. Gowarkie· 1 80 proc. składających się z młoo~e­
wicza polega na sporządzeniu przy- ży ZMiP 

Podobnych niedociągnięć można nęło kilka wniosków racjonalizator­
by wymienić więcej. Ograniczam się skich, które przyniosą Państwu po• 
tu jednak do paru typowych przy- ważne oszczędności. 
kładów. Należało by, aby ktoś kom- Stolarz, tow. Gowarklewtcz zgłosll 
petentny ,zajął si„ tymi sprawami, dwa wnioski, które komisja uznała 
co prrzyczynfro by się do ułatwienia za dobre. Pierwszy - to zastosowa­
prac ;projektowych. nie wózka, na którym przewozi się 

I ściany ruchome, potrzebne do zdj~ 
8. Peree.cnko dla operatora. Przed wprowadzeniem 

łitorespondent „Głosu" a BPPWł. ulepszenia tow. Gowarkiewlcza łcla· 

rządu do przenoszenia reflektorów z Wa:yw~my wszystkie brygady re-
jednego miejsca na. drugie. montowe przemysłu bawełnianego 

Tow. Gowarkiew1cz za swe pomy· do podniesi•mia wydajności brygad 
sły otJ2Ylllał 30 tysi4lą' złotych pre· remontowych ora!Z. do podjęcia 
mil. w&póhawoonktwa. 

korespondent 1 PP PUm Pol1Jld I s. Kosiński 
l. GłowacJd kores:P<>ndent" PZPB 17. 
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UWAGA, S'l'UDE..~CI POLITECH· 
NIKI ŁóDZKIEJ, WYDZ. CHEM.! 

Egzekutywa Oddziału Org. PZPR 
Wydz. Chem. zawiadamia towarzy· 
az-t, te zebranie Oddz. Org. odbędzie 
aię dziś, dnia 29 bm. o godz. 19.15 
w aud. IX. 

UWAGĄ, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym w lokelu 
<>Srodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1 odbędzie się zgo­
dnie !Z rozkładem w god:t. od 17 do 
19 konsultacja rz „Ekonomii Polityc:r. 
nej". · 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 

Zmiana godzin zająć 
z dniem 1 kwietnia ro. rzajęcia 

dużbowe w biurach agend admini­
stracyjnych Zanządu Miejskiego ro-z 
poczynać się będą o godzinie 7.30 i 
trwall będą do godziny 14.30. 

W związku z powyższym godziny 
przyjęd interesantów wyznacrzone 
ttOStały od godrziny 8 do 13. 

DRN - Śródmieście 
~awia plany swei pracy 
W najbliższy poniedziałek o godal. 

16 w sali Mi~kiej Ra.dy Narodowej 
przy ul. NGw<Jtki odbędzie się ple· 
narne poeied:zenie DRN - Sróclmie­
ście. Na posiedzeniu tym złożone bę­
dzie spra.wGZdanie z wykonania. planu 
pn.cy za pierwszy kwarlał br. i prze 
d)'Bkutowany zostanie plan pracy na 
drugi kwartał. Spra.wozda.nła złóźo· 
ne będą przez przedstawicieli ws.zyst 
kich komisji, czynnych przy Dziel­
nicowej Radzie: lokalowej, oświa·to-
wej, remonłl>weJ ł innych. (m) 

Str. 9 

• na zmianę pracy Nasi Czytelnicy zwracają uwagę ••• 
Podczas wielu godzin trwającego 

:.:ebrania wyborczego Organizacji Od­
działowej Nr 3 PZPW Nr 6 towarzy­
sze nie szczędzili słów krytyki i sa· 
mokrytyki, rozpatrując dotychczaso­
wą aziałalność swej organizacji. 

Wszyscy przyznawali, że pra~a ich 
pozostawiała bardzo wiele do zycze· 
nia. Było to w dużym stopniu winą 
eg:tekutyviy organi?iacji podstawowej, 
bardzo słabo współpracującej 'Z orga­
nizacjami oddziałowymi i nie ~zuw?· 
jącvmi dostatecznie nad nlm1. Nie 
końtrolowano wykonania uchwał, nie 
dawano wytycznych dla dalszej pra· 
cy. ~złonko,vie egzekutywy nie .. pI"ZY 
bywali na zebrania organizaCJl o?· 
działowej. Nic więc dziwnego, ze 
również pozostawiona samopas orga­
nizacja Nr 3 nie wykazała się w okre 
sie sprawozdawczym większymi osią· 
gnięciami. Rozluźniona dyscyplina 
partyjna była powodem, między in­
nymi, niskiej frekwencji na zebra­
niach. Grupy agitatorów i grupy par· 
tyjne istniały tylko formalnie. Ko· 
biety, nielicznie reprezentowane w 
egzekutywie i nie otrzymujące spe· 
cjalnych instrukcji, były mało aktyw 
ne. Podczas czteromiesięcznej choro• 
by sekretarza, tylko dwukrotnie od· 
bvły ~ię zebrania eqzekutywy orga· 
nizacji odd2iałowej Nr 3. Tego rodza. 
ju. styl pracy sprzyjał słabemu zain· 
teresowaniu się członków or!:Janiza· 
cji zagadnieniami produkcyjnymi. 

Te wszystkie braki i zaniedbania 
szczególnie wyraziście zarysowały 
się przed towarzyszami w okresie po 
uchwałach Ill Plenum. Wvbory no· 
wych władz stalv się bezwzględnym 
rozrachunkiem członków organiz3cji 
z ich dotychczasową działalnością. 

NOWA EGZEKUIYWA -
NOWY STYL PRACY 

W skłail nowej egzekutywy weszli 
przodownicy pracy, najlepsi, najak· 
tywn!ejsf towanysze. Ponieważ Więk 

szość załogi oddziału stanoWią ko· 
biety, słusznie postąpiono, wybiera­
jąc spośród nich 4 (na 7 C'lłonków) 
do egzekutywy. Opiekę nad działal­
nością organizacji objął nowy sekre­
tarz organizacji podstawowej tow. 
Pietrzak i jemu w dużej mierze na· 
leży zawdzięczać to, że cały aparat 
partyjny PZPW Nr 6 pracuje obec­
nie lepiej i sprężyściej, niż daw· 
nięj. Członkowie egzekutywy by­
wają na 'Zebraniach, kontrolują wy· 
konanie uchwał, pouczają sekretarzy 
oddziałowych. 

UCZYC SIĘ NA WŁASNYCH 
BŁĘDACH 

Analizując dokładnie pracę organi· 
zacji oddziałowej można stwierdzić; 
że potrafiła ona wyciągnąć należne 
wnios'ld z popełnianych dotychczas 
błędów, stosując nowe, skutecz­
ne metody pracy. Aktywność, jaką 
wykazują członkowie tej organizacji, 
osiągnięcia, jakimi organizacja może 
się już obecnie wykazać, pozwalają 
stwierdzić, ze moment wyborów no­
wych władz, że zastosowanie uchwał 
HI Plenum stwonyły naprawdę głę­
boki p12ełom w zyciu organizacji. 

SzkoJenle partyjne, obejmujące 
wszystkich członków organizacji, 
podniesie jeszcze bardziej ich świa· 
domość klasow~, uzbroi ich ideolo­
gicznie do dalsze), skutecznej wal· 
kl. M. K. 

' ,,Martwe dusze•• ZUS-u 
Ob. Maria Zboińska, zam. przy ulicy Czackiego- 12, pisze: „Od roku 1948 

jestem rencistką ZUS. Swego czasu czytałam w prasie zawiadomienie, o pod­
wyikach renty dla inwalidów pracy, jak również o tym, że ZUS sprawy te po­
winien załatwić do dnia 1 stycznia b. r. Wszystkie niezbędne dokumenty dla 
uzyskania podwyżki renty złożyłam w lipcu 1949 roku. w ZUS W • ·tlri pn:y 
ul. Roosevelta. Dotychc:i:as nie otrzymałam żadnej odpowiedzi, cllDciaż już kilka 
krotnie zgłaszałam się osoboście do biura przy uli~y Rooseveltą. Stale ełysz 
odpowiedzi, że muszę zaczekać. Terminustawowy jui dawno minął, a ja wci 
c:1~kam. Zapytujf, czy ZUS nwaźa nas wszystkich za „martwe dusze" i dla­
tego nie kwapi się z załandeniem powyższej sprawy?" ... 

Prawie równocześnie otrzymaliśnw 10 tej samej sprawie list od id. F. K. 
:emieszkalego w Warszawie przy ulicy Targowej 66. lni. F. K. czeTm jui od 
wielu miesifcy na otrzymanie ~twierdzenia podwyiszonej emerytury, a ZDS 
w Łodzi, który tą sprawą powinien się :iająć - i w tY711 wypadku zwleka. Wy· 
daje się nam, ie bakcyl biurokracji rozpanoszył si§ w łódzkim ZVS0 ie. Pro· 
simy o wyjainienia. 

Powiązana z organizacją pai'tYJną 
zakładów ·organizacja oddziałowa 
Nr 3 :zaczęła żyt innym życiem. Wy• 
nik11 to nawet z protokółów 2ebran 
egzekutywy i całej organizacji, na 
których frekwencja dochodzi do 95 
proc. \Vidać, że towarzysze twardo 
stawiają tera2 zagadnienie walki ze 
spóźnieniami i nieuzasadnionymi nie· 
obecnościami, zagadnienie powięk· I o d M T p 
s1enia liczby czytelników prasy p r z y g o ... o w a n l a ·o partyjnej, ożywienia pracy agi- .L · 
tatorów. Bardzo często przebija 
się troska o produkcję, o wytę· p , . , . wyoodn1·e •• wyz· yw1· 
pienie brakoróbstwa . Wyniki są 0Zftaft pomJeSCI 9 
oczywiste. w składalni procent wy- -, - 200 t•• .:::. ISO tEc1· 'ar„ow••ch konania plauu wzrósł ze 119 proc. do ... • • on ~ ~ ..., ~ ... .., 
130 proc. W pakami wynosi także 1 Z • c, ców Poznania. Pod względem aprowi- twie terenów targ.owych, jak i liczne 
130 proc PO N.IU'I - w marcu. . ł . ORGANIZACJA WYCHOWUJE ~omitet Obywatel~k! . XXIII MTP, zacyjnym Poznań przygotowany jest lokale gastronomiczne, uspo eczmone 

I UCZY :tłozony z przedstaw1C1eh w~a~ pań· na przyjęcie przeszło 70.000 osób i prywatne. 
Nowa egzekutywa walczy skutecz· s.twowych, samorządowych, zycia po- dziennie. Gdyby ogólna liczba zwie. Nie zap.omniano także o doraźnym 

nie z
2 

spóźnieniami. Odpowiedzial- ltty~zncgo, gospodarcz~go,. społeczne· dza.iących Targi przekroczyła ilość wyżywieniu na terenach targowych, 
nym za tę akcJ·ę uczyniono po~.ti'era, go .i k_ultur~lne. go woiewo~ztwa P?· preliminowaną przyjezdnych, to ' gdzie w alei kiermaszowej Parku Tar 

k t P a a acu e wówczas Poznań da sobie . .radę, ma- · ' b d · 1 · 2b tew. Radzikowskiego, Co dzień skrzęt znans 1eg? i mias a ozn ni pr J gowego czynne ę ą speCJa me u· 
nie notui·e on każde spóźnienie któ- b_ardzo. ofiarnie, by ~a!,>lecze t::r~<?we., jąc w obwodzie rezerwy. dowane, dostępne ze wszystkich . ' t3. m1asto Poznań 1 3ego na3blizszy Centralny Zarząd Przemysłu Gastro stron, 4 kioski sprzedające wędliny 
re potem omaw~ane fest przez. wsz~st rejon byłv wzorowo zorganizowane i nomicznego prowadzić będzie na po· Centralnego Zarządu Przemysłu Mięs­
kich n.a zebra~u:U. :Wobec ~poiplaią- przygotowane do swych zadań. większonych terenach MTP w remon· nego, 6 kiosków PSS z wędliną, wiel· 
cych się nartv3mako'~ stosuje się n~· Obecnie Pcznań przygotowanv •est towanym obecnie gmachu Polonii ki kiosk • PSS z pieczywem, głównie 
gan~ .. „na be~~artyinych. WJ>łvwaJ~ na wyżywienie zbiorowe i indy.wldu· 1 Zagranicznej wielki zakład zbiorowe · dla wycieczek szkolnych. Centrala 
~·~OJ~i do wal~1 z. 5:bsencJą. Oc~Y;"l alne w okresie XXIII Międzynarodo· go żywieuia. obliczony na 7 - ~.Gi)O Rybna uruchomi 2 bary rybne 1 5 kio· 
sc~e, ze w a.kq1 t~J zywo W:>f-1Óldz1a· wvch Targów Poznańskich 1 miliona obiadów. Wyznaczono również 'I'.!>· sków na wózkach, CSMJ - 2 pijalnie 
ła ~:i. ąrunnwi 1 ag1tatorz~„ itfo t)·sięcy go~d targowych nieza· j łówld, mieszczące się przy zakfa- mleka. 4 kioski z nabiałem, PI"Zemys) 

Cl~arakterystyczn~ jest, *e no.wa leżnie od 310 cys. ~tałych ~ieszk.ań· dach pracy w najbliż.;zym <:ąi;tei~- Fermentacyjny otworzy duży bar l 
egzeil:t!Ływ·a pobudz1ł;i clo wydatniej· 10 kiosków pijalni owoców płynnych 
~iej ciziałalności tych townrzvszv, i innych napojów orzeźwiających. 

Ubezpieczalnia wypłaca zasiłki 
którzy dawniej nie wywiązywali ~:ę Nasi CZ»lelnic"B piszą: Sektor uspołeczniony i prywatny o· 
ZE'! swych zadań. A więc grupowi: tworzy 25 kiosków z napojami l cu-
~~~dt!wina~e~i::~w:l, !:~:~ew:~~ „Złota rybka" w Teatrze Lalek „Arlekin" krami oraz 

10 
kiosków z lodami. matkom dzieci zakaźnie chor-ych lezą do najlepszych grupowych or· Krótki pobyt Teatru Lalek Obrari- nizutorern i Teżyserem jest Henryk W pobliżu tych kiosków w Alei 

ganizacji oddziałowej Nt 3. Snośr6d cowa w Polsce pozostawil u nas nie Ryl. Kiermaszowej znajdzie się- duża ilość Ubezpiecrialnia Społecma w Łodzi 
wprowadza już w życie ustawę .se;­
mową w •Prawie WJPIMY sasflku 
cihorobowego rodzinie, w której 21da 
rzyl się W1J)adek ukaineJ rhoroby. 
Jeżeli, na przykład, dziecko Jest cho 
re na 1Eakaźną chorobę i nie korzy­
sta li'! opieki szpitalnej - matka, któ 
ra nim sl.ę musi u.ająć, może u.zyskać 
zwoJ.ruenie z pracy na podstawfe od· 

Ach, te '· 
s 
ł 
o 
• I 
k 
i 

' 

Kiedy wszedłem do kuchni -
ooz.om m oim przedstawił aię oso­
bliwy widok: w najciemniejszym 
kącie na podłodze prrzykucnęła 
Połcia i coś przestawiała. Pod- · 
tzedłem bliżej. Pr.zed Pol.cią 
piętl'zył się wielki stos pustych 
alłoiików, które ona bezskutecznie 
uaiłowa.ia rzmieścić w clunym 
kąciku: 

- Co tt' właściwie wypra­
w.tuz.n? 

- No, widzisz - uctawiam 
1łołkil 

- Nie :motna ich wynieff do 
komórki? 

- Komórka jut pełna, piwn1-
oa teźl 

- To wyrzuć do łmietnika! 
- Wiesz; coś podobnego! -

oburrz;rła się moja praktyCtlna 
malionka. - Pmecież to "' do­
bre .rłoiki rz pokryw-kami, czyste, 
mMtia je wykorzystać na konfi­
tury, czy kompot. 

- To rzanieś do lklepu niech 
odeślą do ta.bryki Pmetworów 
OWOCOwYch - I& całą pewnością 
.Zoiki się tam pniydadzą„. 

- Właśnie!!! Byłam w 199 
sklepach PSS i w ośmiu sklepacll 
MHD, zabrałam ze IObą na po­
kaz jeden słoik i." nłgd'Zle nie 
chcieli ;przyjąć! W końcu chcia­
łam juź dopłacić - byle tylko 
po.gbyć .się tego kłopotu. Zmaga-
1tynowalam już przecie 285 słoi­
ków większych i 422 słołki mniej 
sze - wszystko to zbierało 8ię 
prr.ee dłuższy czas po różnych 
kompotach, które ty r& apetytem 
pochłaniałeś, nie e:astanawiając 
$ię, c:o ja pó~niej zrobi~ u słoi­
kami! 

- Spokojnie Pol.c!u, spokojnie! 
Zapytamy PSS i MHD dlaczeg» 
nie chcą pr.zyjmować słoików -
na ~wno nam odpowied.q! 
Więc pytamy i czekamy na od­

~Wied~I 

powiedniego rzaświadcr..enia lekar­
skiego o choróbie dziecka. Na tejże 
podstaw.le Ubezpieczalnia wypł11ca 
jej całkowity zasiłek. 

agitatorów trzeba wymienić tow. Fo- ?..atarte ślady i w wielu ośrodkach Zasługa kierownictwa i zespołu 5tolów, krzeseł i ławek, aby zwiedza· 
rysika, wzorowo pracującego pod p<>budził dążenia do 1>0Sta\\'ienla jest tym większa , t e warunki loka- iący mogli wygodnie spożywać posil 
względem zawodowym i partyjnym. teatru lalek na podobnie wysokim lowe, w jakich praedstawienie zrea· ki i odpoczywać na terenach targo· 

AgHatorka tow. Szczepańska polo- poziomie. lizowano - są wreC'Z fat alne. Wy- wych. W pobliżu budowane są um.y· Nowa wtawa z. jednej stron1 :izo­
luje wypadki chorób rzakaźnyc.h, n•e 
dopu&zczając do ich &zerzcnv:l gJ~. a 
z drugiej - stwarza rodzinie mo~lli­
wość troski o zdrowie zakaźnie chore 
go, przebywającego na leczeniu dont!> 
wym. 

zyła duże zasługi w akcji zwalczania Kierownictwo i zespół teatru lalelt starczy zajrzeć .za kulisy, aby to walnie, mogące obsłużyć równocze· 
analfabetyzmu. Dzięki jej umiejętne- „Arlekin" włożyło wiele wysiłku w $Łvtierdzić. śnie 60 

osób. • 
mu podejściu powstały w zakładach wystawienie pięknej sztuki E. Tani- W Teatrze Lalek ,,Arlekin" tłok Lokale gastronomiczne otwarte bę· 
2 kursy, obejmujące prawie wszyst- chow.sklej „Złota rybka". w tluma- bywa większy, niż w najruchl.w~ dą w Poznaniu Już <;id godz1ny ~ rano 
kich analfabetów. Tow. Romańska a• czeniu i adaptacji Wł. Jare·my, Q: mu szych k inach , a lokal jest bardzo do północy, a spec1alne I dłuzej. 

Nalety poakrCŚUć, 2e WYPad.lłt ta­
kie dotyCZt\ tylko tych chorób z11-
kaźnych, które nie wymagają le• 

gituje skutecznie na odcinku współ· zyką St. Kisielewskiego. szczupły. Ró·wnie*. w pobliżu d\\'.orc.a kąlejo· 
zawodnwtwa. -saftlll roimawta -i ro· Frteds1aw.ienfe ~ uaane __ s\llt TN...,.~~,- cJ' rtre~taw.!ł;ą,lf ~~a..1 we!J.p ...w PpZ.Qaµiu uruchomfona zosta· 
botnikami; ci~rpliwie tłumaczy im ces teatrn Arlekin" _ niewątpli- rybka obejrzało Jak naiw1ęce3 dz1e ną 2 punkty turystyczne dla 1.000 
istotę współzawodnictwa, wskazuje wy, Lalki arlystycmie wykonane, I ci L dorosłych! osób ka~dy, w których pr~yjezdnl ~ę 

C7.enia a.zpitalnego. 1m) na jego korzyści dla robotnika i 'Pań doskonałe dekoracje, pomysłowe . ... N •. o·„„ " ?ą m?gh zde~o~o;v0:ć baąaze, odśw1e· 
stwa. llość współzawodniczących efekty świetlne _ w:r-wołują szczery czytelniczka ,,Głosu Robotnrc:z:„~ '> zyć się 1 spozy-:: smadame. 
mrosła od stycznia o 12,2 'Proc„ sta- zachwrt młodocianych widzów. • 
nowiąc obecnie 82,4 proc. całej Na tle doskonałej oprawy pla- Rac1·ondNl:zai2.iANr.r PZPDz. Nr 5 załogi. 9tycz.nej, zwinne, prawie, że natu- .,. u ""' Z 

Dzięki temu, że w skład egze!mty- .ralnie ;porusizające się lalki .;;prav.'1a-
I>.d.siejszej nocy dyżurują nastę­

pujące apteki: 
wy weszły " aktywne towarzyszki, ią ntlprawdę olfaiewające wraże- Ulepszenie przynosi 400 tys. zł. oszczędności r"cznie 
widać juź znaczną poprawę w 2akre· n!e. 

Piotrkowska 193 - Czernek, Ła­
giewnicka 120 - Pastorowa, Plotr­
koW8ka 307 - Pawłowski, Naruto­
Wic:&a 42 - Rychter, Gdańska 90 -
Rembieliński~ Armii Czerwonej 6 -
Szymański, Srebrzyńska 6'1 - S?J:in­
denbuch, Piotrkowska 25 - Steckel. 

sle opieki nad kobietami. Organłza· Dekoracje i lalki są dziełem K. 
cja oddziałowa wysunęła niedawno iMack!ewiC'Za, efekty świetlne we­
kUka kobiet przodownic na odpowie· d!ug pomysłu 1 w ·wykonaniu M. Lu 
dzielne stanowiska. M. innymi tow. baS'la li J. Golińskiego. K'illmnasto 
Starczewska została inspektorem kon osobowy !Zespół aktorów z M. Hu­
'troli technicznej, a tow, Romańska bicką, H. Bunschem i J. StaS11:ew· 
- referentem współzawodnictwa. ~kim na czele - bez zarzuh1. Insce· 

Na maszynach dziewiarskich pra­
cuje już od 21 lat. Nieraz pl".lycho­
dz!ły mu na myśl te CIZY inne pomy­
sły, ale do 1945 roku niemane było 
przecież pojęcie - racjonalizator. !:'ro 
jekt usunięcia zgrubień na dziani­
nie, cu.yli tak (Z';\vanego kozucha, o­
pracował sobie już dokładnie pod­
czas okupacji. 

Nie będzie śmieci 
Zarząd :Miejski n:tdesłał nam w 

odpowiedzi na list naszego czytelni• 
ka wyjaśnienie, w któ1·ym czytamy 
m. in.: „Zanieczyszczenie śmieciami 
terenu między ulicami Obrońców 
Stalingradu i Aleją 1 Maja nie wy­
pływa z ~rządzeń ZOM, ponieważ 

ZOM nie ma zsypisk na tym tere­
nie. Wywozenie śmieci na powyższy 
teren odbywa się nielegalnie i w tej 
sprawie będzie interweniowała Mi­
licja Obywatelska, która została o 
powyższym powiadomiona". 

Premie dla motorniczych 
Wagon 5 linii Nr. 3 powinien we 

dług rozkładu jatdy przybywać na 
Plac Wolności o godz. 7.31. Stwier­
dzono, że zdarzają się częste opóź­
nienia wymienionego pociągu, któ­
re jednak nie przekraczają 4 minut. 
Następuje to wskutek wz.moźonego 
ruchu w godzinach rannych. 

Uwaga ZAMP-owcy 
•Dnia 29. HI. 1950 :r. w lokalu Za­

re:ądu Uczelnianego U. Ł. pny ul 
Nowomiejskiej 8, o godz. 18, odbę-­
dtie .się zebranie ZAMP Kola Nr 8, 
Wydziału Mat.-Pr.zyr. 
O~cność obowiąrzkowa. 
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PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr. 17 

w Łocld, al. Rzgowska Nr 20-21 

utrudnią natychmłett: 

1) R!PBRENTA Kontroli 11aty Plac:y 
2) Wylnvallfłkowanych TICACZV fezki) 
3) Wykwalifikowanych SLUSARZY montałowyC!b n 

pµędzalnlę 
4) UCZNIOW(CE) na tkalnię, powyłeJ lat 11. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 

tkalnię t 

„„6-u 

Poważne Przedsiębiorstwo Pallstwowe 
zatrudni natychmlast1 

1) INttND!RA Energetyki I hela• 
2) TECHNIKA Rucb11 . 
3) Kll!llOWNIKA lnwestycjl 
4) REFERENTA Działa Zaopalne6 
5) REFERENTA WlpÓIZ&wodnlc:twa 
6) Wylnąllfłkowanych PRZĘDZALN!KOW 
7) ROBOTNJKOW gospodarczych 

Qferty należy złoży(: pod „Poważne Pr:~dslębloretwo" na adres: 
RSW ,:,Prasa", Łódź, uL PJotrkowska Nr 104 a. 247-u 

Od I m3rca br. wprowadzona r.o· 
słała. specjalna. premia dla motom! 
()zych za punktua.lnośll jazdy. Nale­
ży więc spodziewać s!ę, że przyl"lyni 
się to do bardziej ptmktualnego k•;r 
sowania tramwajów. 

Po wojnie ulepszył go, wypróbo­
wał i zastosował swój pomysł pn~y 
maszynach dziewiarskich PZPDz 
Nr 5. Dzięki obłożeniu skórą mimo­
środu (części m aszyny dzicwiar· 
skie j), udało mu s:c r32 na rzawsze 
zlikwidować zgrub!enia w dzianinie. 
Jakość dzian~ny podn!osla s:ę więc 
znacznie, można też obecnie za­
oszczędzić więce; igieł, które daw-

Spekulanci . t1 kei rani 
Sąd Apelacyjny w Łodzi rwpo- I mów. Cytryny zostały dostarczone 

znawał w trybie postępowania do-1 prywat nym ~:upcom po cenach wyż­
rainego sprawę b. w!ceprezesa i dy- szych od obowii•zuj<:cych. Za powsta 
rektora handlowego Łódzkiej Spół- łą w ten spos{1b nadwyżkę oslrnr­
dzielni Ogrodniczej - Edwarda żenl kupili lokal na kwaszarnię dla 
Bednarczyka i b. dyrektora admini· Spółdllielni, a resrzlę sumy - w wy­
stracyjnego tej'i.e Spółdzielni - Jó- sokości ponad 500.000 złotych -
zcfa Wódki. przywłaszczyli sobie. 

Roeprawie pr~wodniceył prez. ;ponadto oskarżo:iy _Wódka o~po.-
Wydziału 1Carnego-:-Błochowim, o- wiadał iza przerobien~e. protokoł?w 
skarżenie popierali prok. Stefaniak uchwał za~zą~u wyze.i ~sp?mn:_a­
oraz z ramienia Komisji Specjalnej nej Spółdz1elni przez dopisanie n:e-
- prok. &czepaniak. iapadłej uchwały, !Zlecającej wypła-
Oskarżeni odpowi dali zarzutu cenie mu. 11. kasy zar:ządu 120.590 zl 

a 11 • Całodzienny drobiazgowo przepro 
bezprawneg.<> r~I?rowaMerua w wadzony przewód sadoWY, · potwier-
swoim czaS1e .na wolny rynek po- dltił winę obu podsa.dnych. 
nad 15.0~0 kilogramów cYł;Jn 2 Prokurator Szczepaniak w swej 
uszcrrerbk1em dla mas pracuJących, mowie oskarżycielskie· na · tno ł 
do których z dwuwagonowego trans J pię wa 
portu dotarło jedynie 12.000 kiłogra C'Zyny pr7estęI?cze oskarzonych !Z 

Sprzedaż kart obiadowych 
dla studentów 

Federacja Polskich Organizacji 
Studenckich w Łodzi zawiadamia, 
że 1przedat kart obiadowych na 
kwiecień do akademickich stołówek 
J>SS odbywa<: się będtie w dniach 
28 marca - 1 kwietnia w godzinach 
12-16 w stołówkach. Oprócz kart 
całomiesięcznych (sprzedawanych 
wyłącznie w stołówce „Gęsie Pióro") 
- spttedawane będą karty na krót­
me terminy, w ttWiązku r& feriami 
wiosennym.i. Pmy zakupach katt 
uwzględniane będą bony ulgowe 
wmawane orzez T.PtMSW. 

punktu widzenia społecznego. Wy-
prowad-zenie na czarny rynek 15 
ton cytryn - podkreśla prokurator 
- pozbawiło wiele dzieci robotni­
czych witamin, tak cennych i nie­
odrlownych w chorobach krzywicy 
cri.y gruźlicy i to w okresie, kiedy 
o witaminy te 'było trudno. 

Podsumowaniem wyników przewo 
du sądowego oraz kwalifikacją 
prawną czynu oskarżonych llajął się 
prokuratt>r Stefaniak, który 2ażądał 
dla obydwu oskarźonych przykład­
nej kary. 
Sąd wydał wyrok, mocą którego 

Bednarczyk został skazany na 6 lał, 
a ~ódka - na 'I lat więzienia. Od 
O'bydwu oskarżonych zasądzono rów 
nież kary grzywn,y w wysokości ~o 
150 tys. złotych. 

niej łamały si~ na izgrubieniach. 
Dzięki pomysłowi tow. Czesława 

Chała.ja zakłady „dlliewiarskiej pląt 
ki" zaoszczędziły w ubiegłym ' roku 
400 tysięcy złotych. Pomysłowy maj 
ster otrzymał 30.000 zł premii. Trze­
ba dodać, że prócz prncy zawcdo~·ej 
wykazuje on żywą dzio l n lność, jako 
członek podstawowej organizacji ł 
rady zakładowej. 

Czesław Chałaj majster - racjoMli­
zator z PZPDz Nr 5. 

Zakłau\' Grdccz11e 

,,Książka i Wiedza" 
zatnJclnilł od zaraz 

KIEROWNIKA 
DZIAł,U 

KOSZT O W 
WLASNYCH 

Warunki wg. umowy. 
Zgłoszenia - Wydział Perso­
nalny, Łódź, Piutrkowskn 86. 

KTO ZNALAZL TECZK~? 
Dnia 27 bm. pomiędzy godz. 13 a 1-1 • 

na odcinku ul. Kilińskiego od Nr t58 
do ul. Strzeleckiej zginęła teezka 
z kartonu (skoroszyt) z dokume!lta· 
mi, nie mającymi wartości dla z;ia­
lazey. 

Odnieść za wysoką nagrodą do 
Miejskiego Ośrodkll lnformaeli. 111. 
Piotrloowska lOła. 

.1;11ITllim!ll!llr.1nm:illlll:ll!ltlc111J111J:a11~Will!lr.11rn111111n11111119 
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Co pisało proso łódzka 29 marcó 1930 r 
·w WALCE Z HITLERYZMK.'\f 
W dniu wczorajnym partia hitle­

rowska w Berlinie urządziła demon 
atracyjne rzebrania, na których prze­
mawiali niejaki Goebbels oraz 
Frick. Dl& przeclWd'lliałanł& tym h i­
t lerowskim wystąpieniom komuniści 
urządzili w Lustgarlenle wielki po­
chód demonstracyjny. W k ilku miej 
11Cach doszło do poważnych zajść. 
(„Głos Poranny"). 

PB.ZEDSWL\TECZNY PASEK 
Przed nadchod'lącyml świętami 

kupcy łódzcy podnie$ll nagle ceny 
na cały S!Zereg artykułów spożyw­
czych, zd!zierając skór~ ~ konsu­
mentów. 

GRUŻLICA WSRO D 
MŁODZIEŻY SZKOL..'llil:J 

W To'maszo......-ie Mazowieckim, 
podczas badania dzieci s.-zkolnych, 
na ogólną ilość 826 dzieci. stwierdzo 
no 40 wypadków otwartej grużlicy 
płuc. 

NĘDZA W KALISZU 
Magistrat m. Kalisza wybudował 

ostatnio schronisko noclegowe dla 
bezdomnych kobiet. Wskutek bezro­
bocia liczba osób pozbav...-ionych da­
chu nad głową stale v."Zrasta. Mat­
.ki bezdomne wraz z dziećmi - będą 
w tym domu miały pierwszeństwo. 

KRWAWE ZAMIESZKI 
W INDIACH 

ZE SPORTU 

Międzynarodowe Związki Sportowe 
Soort w ZSRR 

t'ływacy ra ~zieccy 
w czołówce światowej 

. narzędziem anglosaskiej reakcji MOSKWA. - Sześciu 
l'adzieckich znalazło się 
nej liście najlepszych 
Ś\\iata. 

pływaków 
na oficja! 
pływaków 

Pływacy węgierscy demaskuiq_ „apolityczność" sportu 
Na dystam:ie 100 m. st. dow. Dra 

pij zajmuje III miejsce na świecie 
i II ·w Europie z wyni.ltiem 58,3 sek. 

w krajach kapitalistycznych 
Prezydl.Um Węgierskiego. Z~iązku. Pływackiego opublikowało 

na.-.~p.ujące ~~w1adcze111e : · 
Z nadesłaneg-o z dwurnie"ięczn~-m opóźnieniem pod adresem Wę­

glerskiego z,\ iązku Pływackie:;-o wyciągu z protokółu p~iedzen!" 
Europej!<kiej Ligi Pływaekiej, odbvtego w Parvżu w dniu 10 stycz· 
1:1-ia br.,_ Węgierski Związek Plyw;cki dowiedział się z oburzeniem, 
ze cofnięto Węgre>m prawo organizacji n1istrzostw pływackich Euro· 
py w 1950 r. i po\fierzono je A ustTii. 

ŁAMIE sre WSZYSTKO SŁUSZNE STA~OW1SKO 

Ta. decyzja Europejskiej Ligi Mię- WĘGIER 
dzynarodowego Związku Pływackie· Fakty te zmmił~· W~gierski Zwią-
go sprzeczna jest z uchwałą kongre- zek Pływacki do złożenia oświadcze­
su Międzynarodowego Związku Ply- nia, iż Węgry nie wezm11 udziału w 
wackiego, odbytego w 1948 r . w Lon rni~trzostwach pływackich Europy w 
dynie, który przyznał Węgrom e>rga- roku 1950. ' 
nizację mistrzostw pływackich .Eu- NARZ'Ę:DZIE 
ropy w 1950 r. 1\U:Ę!DZYNARODOWEJ RE.~KCJI 

- rzuca całkov;itą od.powiedzialn<iść 
~a fiasco ~.port-Owe płp;ackich nfr 
strzostw Europy w roku 1950 na 
tych, którzy uc7.ynili z Europejskie.i 
Ligi Pływackiej nanędzie między­
narodowej reakcji .. 

Wyniki Uszakowa na 200 m. st. 
do,\•. 1 400 m. st. do\v. 2:09,8 mm. 
i 4:43,8 min. znajdują się również 
na liście 10 najlepszych na świecie. 

Rekordzista świata na 100 m. st. 
motylkowym Mi~szkow (1:07,2) znaj 

W:eGRZY POIXFOR'10W AU duje się w pierwszej dziesiątce „kla 
WSZYS1'KICU syków" na dyst. 200 m. z ·wynik.iem 

Węgierski Związek Pływacki o 2:38,2. 
S\Vym 5tanowi.sku poin~ormuje z.wi:1p;· 1 Na liście najlepszych na 100 m. 
k! sportowe wszystkich zainteres-:r st. grzbiet. majduje si~ również 
wanych kra.jó'!V'. Kriukow z wynikiem 1:08,8. 

Trzecia kolejka spotkań ligowych 
DESPERAOKI czyN 

ZREDUKOWANEGO CZELADNIKA 
21-letni M. Golds.ztajn, zamieszka 

ły pray ul. Wschodniej 2 - popełnił 
samobójstwo, przecinając sobie gar;.. 
dło i żyły u rąk za pomocą noża ku­
chennego. Goldsztajn - będąc od 
pewnego czasu bez pracy - posta­
nowił skończyć z życiem. („Kurier 
Łódzki"). 

Decyzja ta sprzeczna jest równi~z 
Od kilku dni przez Indie przecho- ze statutem Międzynarodowego Zw. 

dz.i fala tzanrieszek i starć 1L policją Pływackiego, ponieważ powzięta zo­
angielską. W Kalkucie demonstran- stała w nieobecności przewodniczące· 
ci powyv.Tacali wozy tramwajowe i go Europejskiej Ligi Pływackiej o­
pobudowali na ulicach barykady. raz przedstawiciela \Vęgier i Czecho· 
Wiele wozów tramwajowych zostało słowacji. 
spalonych pmez v.'Zburzone tłumy. 

W ęgien.ki Związek Pływacki 
czytamy w zakończeniu 0$,'l'iadczenh 

Koszykarze łódzkiej Spóini 
sięgaią po tytuł 

mistrza Polski 

Po szczęśliwym meczu łodzian I Mistr.z Polski Gwardia gościć b~· 
z mistrzem Polski Gwardią, ezie drużynę Ruchu z Chorzowa. 'Tym 

z kolei 7.biiżn się spotkanie z Górni· razem gospodarze po,•;iększlł chyba 
kiem z Radlina. Goście obecnie znaj- , swój skromny stan posiadanych punie 
dują się na trzecim miej;;cu w tabeli. tów. . . 

l:Ibiegłej nie- I Krakowska Garbarnia wyb~ s1_ę 
'~ dzieli wygrali t do stolicy, gdzie spotka się z tamteJ-„., zawody 7. Le- i tzą Legią. Wojskowi stoj~ zdaje się 

Siedmiu oficerów ;mgielskich wal- STARY KRUCZEK 
czy iie śm!ercią, wskutek ran odnie- Delegatom Węgier i Czechosło'l\"a- • Niemal co tydzień mamy do zano 

tow:mia niespodzianki w lidze ko­
nykowej. Taką jednak jaka by!a 
w ciągu dwóch dni w Krakowie kro 
niki sportowe notują rzadko. Przy 
puszczalny kand~·dat na mistrza 
Poli;ki AZS z Warnawy uległ dwu 
krotnie Cracovii i Gwardii i to w 
identycmym stosunku . straconych 
punktów. Obecnie największe szan­
se do tytułu mistrza Polski ma 
Spójnia łód7.ka, która nawet gdy 
pr?.egra mecz z akademikami w sto 
licy będzie miała równą ilość pun 
któw z Kolejarzem poznali.skim, a 
o zdobyciii. zaszczytnego tytułu za­

.- gią. a w pierw· f na straconej pozycji. 
11 :;.zym mec.z:u 

1 

Warta, która znajduje się na koń· 
1 zremisowali. cu tabeli, może tym razem uzyskać 

Nie można ich punkty, gdyż zmierzy się z P oloni<l 
sionych w walkach ulicznych. cji na pt>~icdzenie Europejskiej Ligi 

---------.-: Pływackiej władze francuskie odmó· 

rĄEA\l\ ;~~ 
P AN;:)TWOWY TEATR 

im. STEF ANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś.· o godz. 19.15 sztuka L. Krucz­
kowskiego pt. ;,Odwety" w drugiej 
wersji. 

P A1irSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(n1. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 ,,Niemcy" 
Leona Kruczkowskiego z Józefem 
Karbowskim w roli profesora Son· 
nenbrucha. 
PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.181-34) 

Teatr nieczynny z powodu proby 
ceneralnej. 
PAl(rSTWOWY TEATR U DOWSKI 

(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 
29 marca teatr nieczynny z powo­

du wyjazdu do Warszawy. 

· TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

Dziś teatr niecZYJlllY z powodu Ę>rÓ 
by generalnej. -

W sobotę, dnia 1 kwietnia premie­
ra „Oberżystka" o godz. 19.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(uL Piotrkowska 243) 
środa, dnia 29 bm., o god2i. 19.15 

„Królowa przedm1eścia". 
PA1i'STWOWY TEATR LALEK 

„ARLEKIN" 
(Łódł. Piotrkowska 152, tel 258·99) 
środa, dnia 29 marca br., o godz. 

17.15 widowisko pt. ,,Złota rybka". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 

śRODA 29 .:\IARCA 1950 R. 
12.04 Dziennik południowy. 13.35 

Audycja szkolna dla klas X-XI -
wykład z cyklu: „Historia liter:itu::y 
polskiej". H.00 Audycja z cy7<iu: 
„Walczymy z alkoholizmem". 14.20 
(Ł) Z twórczości Karola Szymanow­
skiego. 14.40 ,,Centralna Szkota. 
PZPR i Państw. Zakł. Przem. Baw. 
im. Juliana Marchlewskiego czczą j~ 
go pamięć" - reportaż. 14.55 Balla­
dy i pieśni St. Moniuszki. 15.30 Au­
dycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik popołucin!o· 
wy. 16.35 (Ł) K•vadrans muzyki pc­
pulamej. 16.50 „Szkoła klas;rk<iw„ 
Jana Kotta. 17 .OO Koncert w wyk 
zespołu instrumentalnego. 17.45 Au· 
dycja dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 ,;z kraju .i ze świata". 18.15 (Ł! 
,,Zagadki muzyczne" - audycja słow 
no-muzyczna w o-prac. B. Bu&ia.kiewi· 
czu. 18.40 ,:wszechnica Radiowa" 
kUl'll T - wy}.1-1 " „10,rl<lu• ,,Nu.ulu>.- o 
Polsce i geografia Polski". l!J.00 Au· 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert w wyk. 
orkiestry i chóru Rozgło~ni Krnkow­
skiej PR. 20.00 Dziennik wieczomy. 
20.40 Muzyka. 21.00 Koncert Chopi· 
nowsi..; - gra Jerzy źurawlew -
fortep. 21.30 Audycja literacka po­
święcona tegoroc:rnym laureatom na· 
gród stalino'\\"Skich. 22.00 (Ł) Wiado-

1 mości sportowe. 22.20 Koncert -
transmisja z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadome>ści. 23.15 II audy· 
cja słowno-muzyczna z cyklu: „Sym· 
fonie Brahl).'ls.a". 

K )[N(()) 
ADRIA - dl:i. młodzieży (Stalina 1) 

„Skarb lfarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza. 20) „Nowy 

dom" godz. 16, 18.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „O 6 

wieci:orem pe> wojnie" godz. 18, 2.0 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za.· 
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Torpedo­
wiec Nieugięty" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na. pustkowiu" film produkcji pol· 
skiej - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE •(Żeromskiego 76) 
,,Pustelnia Parmeńska" II seria -
arodz. 18, 20 

:ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon­
stanty Zasłonow'' godz. 18, 20 

RO~B. (R.zgom1ka 84) „Dubrowski" 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzge>wska. 2) ,,Statek pu· 
łapka" - dla młodzieży go<lz. 16; 
,,Krwawa wendetta" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kiliń3kiego 123) ,,Awau 
tura na wsi" godz. 17.80, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) . ,,Ziel'.\lia 
woła" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustko,;iu" godz. 15.30, 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czarci 
żleb" godz. 16, 18, 20 • 

WISLA (Daszyńskiego 1) .,Córka ml\ 

rynarza" godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „U"!)iól" 

w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -

„Dom na pustkowiu" godz. 15.80, 
18, 20.30 

ZACHĘT A (Zgierska. 26) ,.Miasto 
westchnień" godz. 18, 20 

Wszystkich muzułmanów w mieście posądzono o współczucie dla 
rozstrzelanych synów szacha. Polowa ich rodzin została w kilka 
dni wysiedlona z Delhi. . 

żołnierze brytyjscy m.kuw<ali ludzi w dY'bY! burzyli domy m~ 
dlitwy, podpalali sklepy, !Profanowali świ~ynie. 

Za każdego zabitego Brytyjczyka rozstrzeliwano tysiąc Hindu­
sów. Przez dwanaście dni z rzędu W<J'LY miejskie od rana do póź­
nej nocy woziły ·ciała pomordowanych. 

Aby nie budować pomostów ;pod szubienicami, do wieszania 
użyto słoni. Słoń posłus~e podnosił na ~lecie, wprost . do . 
stryczków wspólnej szub1en1cy - całą partię skazanych n.a śmierć. 

Na piacu za miastem stały długim szeregiem armaty. Do n.a· 
bitego działa pr.ey:prow.admno sipaja i przywiązawszy· go przed 
wylotem lufy, kanonier na rozkaz oficera oddawał strzał do da· 
lekiego celu. 
~ t.en pos6b ~ wesołego sipaja Lall·Sing~. 
La!ll-Sing tWn podszedł do annaty. ' Gdy J źobrierze chcieli eo 

przywiw.ać, odrzucil amury. · 

wiły wiz wjazdowych. 

TO JUż PEWNA PROWOKACJ.\. 
Ka prowokac~{jny charakter decy­

zji Europejskiej Ligi Pn"''ackiej 
wskazuje fakt, że w posiedzeniu w 
Paryżu wziął udział, zamiast pełno· 
prawnego przedstawiciela Węgier 
Ludowych, niejaki Gyorgy Brodi, 
zdrajca ojczyzny. dawno pozbawiony 
obywatelstwa węgierskiego. 

Hallo. tu „ JV-P" ! 

Treningowy obóź kolarzy 
rozpoczął pracę 

T. Gabrych (ŁKS IDókniarz) 

W dniu 27. b. m. rozpoczął się w 
Polanie koło Wisły obóz dla najlep­
szych kolarzy polskich - kandyda­
tów do reprezentacji narodowej. któ 
ra weźmie udział w III '1M.iedzvna­
rodowym Wyścigu „Trybuny- Ludu" 
i „Rudego iPrava". 

Na obó.z powołano nastę:pujących 
zawodników: Rzeźnicki, W1:2esiń~ki, 
Króllkow-ski. Siemiński, Mich, 01-
sizewski, Sałyga, C'lch, Lls-r.!oe•\•:cz, 
Nowoczek, Ga.brycb, Swiers, W:m­
dor i Motyka. Trenerem na obo'cie 
jest kapitan sportowy PZKol. Zyg­
munt Wisznicki. 

* •• 
Organizatorzy Ul Międ'Zynarodo­

wego Wyscigu Kolarskiego „Trybu­
ny Ludu" i „Rudego Prava" po do­
kładnym !Z.apo.znan!u się rze stanem 
dróg, na których odbędzie się wy­
ścig, v.vrócili się do Wojewódzkich 
Wydz!ałÓ\v Komunikacyjnych w 
Pruszkowie, Łodzi, Wrocławiu i Ka­
towicach o naprawienie kilku umo 
dzonych odcinków. 
Wydział Komunikacyjny Urzędu 

Wojewódzkiego w ŁodZ!. ll.awiad<>m:ł 
Komitet Wykonaw~ wyścigu, lż 
drobne uszkodżenia będą na czas na 
prawione. 

lekceważyć. A~ I warszawską. , 
by nie spotkała! AKS chorzowski będzie miał nie­
nas jakaś przy-I zwykle trudną, przeprawę z Ogniwell" 

i'. •• kra niespodzian Cracovią. \V;imik remisowy nie jest 
\: · , ka, radr.imy kie tutaj wykluczony. 

rownictwu ŁKS I Górnik bytom!lki (dawniej Szom­
Włókniarza -nie czynić żadnych zmian I b;erki) podejmuje Kolejarzy poznań­
,~. zespole, chyba, że zajdzie tego l;;o· i>kich, którzy jakoś nieszczęśliwie wy 
nieczna potrzeba. startowali w tegorocznych rozgryw­

decyduje trzecie spotkanie. 

Karty sędziowskie 
już rozdane •.• 

U stalona została już lista sędziów 
na najbliższe mecze ligowe. Wy 

gląda ona jak następuje: 

I KLASA PA~STWOWA 

kach ligowych. )lożliwe, · że zdobęd4 
oni na ge>spodarzach jeden lub dwa 
punkty, 

Spójnia gdańska ma jeszcze kilka 
PGWażnych zawodów, jak .z Gwar­
dią i CracoVią, oraz AZS warszaw 
skim. Może się więc „potknąć" . A 

więc mecz łodzian z AZS w stoliev 
zapowiada sie niezwvkle ciekawie. Gwardia - Ruch 

· · Łódź). 

Widzew przegrał drugie spotkanie, 
tym razem w Szczecinie 4:7. Obec'!liE' 
kolej na Toruń. Przypuszczalnie i t~ 
niedziela przyniesie porażkę łodzia­
nom. Poza tym Lechia gości Koleja· 
rza z Ostrowa. Fawórytem jest te­
spół gospodarzy. Bzura będzie miała 

(Gryniewski ciężką przeprawę ze Związkowcen· 
z Ra.d()mia. Polonia w Świdnicy mo­

Kraków że uzyskać remisowy wynik z Kole 
Faworytem jest Spójnia, która obec 
nie kroczy od zwycięstwa do zwy- Legia - Związkowiec 
cięstwa. (Walter Poznań). 

Poza tym meczem, Spójnia Związkowiec Warta - Kol. Pole> 
Gdaf1sk zmierzy się w sobotę z o - nia {Hausner Kraków). 
gniwem Craco\'ią,' a w niedzielę ze Budowlani - Ogniwo Crace>via 
Stala w świę_tochłowicach. Faworv (Fiedler Warsza\va). 
tern_ ]est Ogni:vo ~raco·,i_:i j Spójnia ŁKS Włókniarz - Górnik Radlm 
gdans}:a (w medzielę). '"' Krakowie (Fronczyk Kraków). 
koszy~~:~e G;var.dii zi~ier.zą się 2 l Górnik Byio. m _ Kolejarz Poz­
tamte1s„y m A;~S-em. B_ędz1e to zwy mlii (Ja~ió\I(, Wrocław). 
kl:i form.:tlno,,;c, bo .;i:;:a')~mi#ów. nic 
.iuż nie zdoła wyratować od poże II ,KLASA PASST,VOWA 
gnania się z ligą. - GRU P A WSCHODNIA 

.Po. uwzględnieniu ostatnich w.vm Tarnovia _ Włókniarz (Świątek 
kow, t.abela przybrała takie oblicze: Zagłębie). ' 

Kolejarz Poznań 21 16:5 1007:801 Ogniwo Skra - Stal Lipiny (Stę 
Spójnia J,ódź rn 15:4 1057:~48 pieii Łódź). 
AZS Warszawa 19 13:6 914:692 Chełmek - Lublinianka (Werze-
Spójnia Gdańsk 17 13:4 708:564 cha Opole). • 
Gwardia Kraków 19 11:8 750:685 Zwiazkowiec Przemvśl - Kole-
Ogniwo Cracovia 19 9:10 776:760 jarz Przemyśl (BartyŻel Kraków). 
ł.KS Włókniarz 21 9:12 960:941 Stal Katowice - Polonia Bytom 
Kolejarz Toruó 20 8:12 904:931 <Kulczyk Kraków). 
Związkowiec War. :n S:l:J 828:9'25 
Kolejarz Ostrów 19 7:12 591:740 Il KLASA PA~STWOWA 
AZS Kraków 19 4:15 594:9~2 - GRUPA ZACHODNIA 
Sial Swiętochłow. 16 2: 14 594:854 

Dr Hermo nowa 
o SWl' m poh-vde w Mosk wie 

Lechia - Kolejarz Ostrów (Na­
porski Łódź). 

Kolejarz Toruń - Widzew (Za­
piór Krakó\i;). 
Włókniarz Bzura - Zwiazko,i,iec 

Radom (Kulcz;vk Zagłębie). · 
Budowlani Świdnica - Kolejarz 

Bydgoszcz (Nalepa Opole!. 
Stal Sosnowiec - Gwardia Szcze 

cin (Wasilewski Poznań). 

l 
W dniu 31 marca o godz. 18 w sa 

Ii teatru „l\Telodram" Traugutta 18, 
Dr. Hermanowa, uczestniczka ko­
biecych mistrzostw świata w sza_. 
chach, WYl?łosi odczvt na temat „Wra 
żenia z kobiecych mi~tr1.ostw świa: 
ta w szachach, odbytych w ZSRR':. 

Odczyt jest organiwwany w ra:.. 
mach indywidualnego turnieju . o 
rniotrzostwo. kół :<portowYch, orga­
nizowanego przez Radę Kultury Fi 
z:vcz.nei i' Soortu ORZZ v1 Łodz!. 

Bor<s w Rudzie 
·w dniu 2.IV. 1950 r. o godzinie t 1 J 

w Rudzie przy ul. Zjednoczenia Nr 1, 
odbędzie ~ię towarzyski mecz bok· 
serski między drużynami: Ogni·ń·o Il 
- Kaprzód (Ruda Pab.). 

Po odczycie ~7swietlany będzie 
film. 
Wstęp bez;iłatny. 

Jednocześnie kierownich~·o sekcji 
bokserskiej Naprzód podaje do wia­

domości sympatykom, że treningi od· 
bywają się we wtorki i pi;:itki; w ~li 
przy ul. Zjednocze11ia Nr 1. 

jarzem z Bydg<>Szczy. 
Stal (Sosnowiec) znajdzie się w 

niebezpiecznej sytuacji w meczu z 
Gwal"dią ze Szczecina. 

Pięściarze Wrocławia 
nie zdejmuią rękawic 
W dniu 2 kwietnia rozegrany zo­

stanie -:w Dzierżonio'tl.rie mecz bo 
kserski między reprezentacja Wro­
cławia, a reprezentacią miast doino 
Ślaskich. Wrocław mstapi w· skła-
dzie: • · 
Łakomy. Czajkowski, Kucharski, 

Żurawski, Sztok, Kul, Matuła, .Też. 

G t.. os I 
Orran l..6dzkfe10 l!:omlteta J Wo.le· 
w6dzłdec<> Komitetu PolskleJ ZJe· 

dnoczonej Partii Robotntczes 
JledarnJe: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

T e lei on y: 
Redaktor naczelny 2!9· t• 
Zastępca red. naczel„ego 211-2:· 
Sekretarz odoowil'dtill lny ?19-0i: 
Dział partyjny 216·1> 
Dział kOTespondeDtów T'Ob· :-

nlczych I chłopskich „ra7 
redak:.orów g~7•tel: śe'lt.n-
nycb 219·4~ 

Dzieł mutae:tt 223· 2P 
Dział miejski I SPOrtow:-" 2:ił·21 

1 ... ev."ll. a 1 n 
Ozlał ekonomlCUly 211·11 
Dział rolny 254-21 

Redakcji' nocn:: 
WeV,"tl . 9 

172-31 
lli:oJportat. 

t.óM. Plotrl!.owska 70. tel. 222·2~ 
Admlnl~tracl~ ?60-4~ 
Uział ogloszt>ń: t.ódt, Plotrkow. 

•k• LO~a„ tel. 111·30 I tH-75 
Wydawca RSW „J>rasa„ 

Adr. Rl'd.: t.ódz. Plo1rkowsk2 es. 
lll· cle pletro. 

Drak. Za.kl. Grllł. R SW „Prag" 
l.ódt, al. żwirki 1'. tel :!(ll;-42. 

Prenumeratę przyjmuje 
1''.P.K. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. VIl-8533. 

D-1-15715 

- Nie trzeba! - powiedłliał' krotko. Aresztowanego przyprowadzono z daleka, z domu rezydencji, 
gdzie był trzymany do c-.casu <>głoszenia wyroku. Stał obróoony plecami do otworu lufy; przesunął spoj~niem 

po ustawionych na placu szeregach wojska. 

- Sipaje! - zawołał. - Bracia jednego tci'..nienia!... Hindusi, 
Mm:uhnanie, Machratt<>W".e!... Szykujcie się do ·wiei-kiego bÓju! 
Pamiętajcie moją śmierć... A v.ry, synowie cudzoziemców, strzeź­
cie się! 

Oficerskla komenda, strzał - i na miejscu. gdzie ~tał Lall·Sing 
pozostał n:iev11iellri · śl.ad krwi l kilka ciemnych opalonych strzę-
pów ubrania. · 

W sprawie jednego z ~ądmnycb proku.rator ·'Wojskowy otrzy-
mał specjalny rozkaz. Skazanym był Europejczyk. . 

..Rozstrzelanie obywatela brytyjskiego. - może wywoł.ać po­
ruszenie wśród naszych żołnierzy - pisano do prokuratora z Taj· 
nego Komitetu Indii. - Wystarczy, jeśli 7.awezwie się go do ge­
nerała i tam wysłuchawszy rozkazu o ułaskawieniu, okaże królo­
wej wdzięczność, za wyświadczoną mu łaskę". 

&Jtab brytyjski rozłożył się w chrześcija.ńskhn kościele · tw. 
J~es·a. Ale generała ·Wilsona przygniatały kamienne sklepienia 
kościoła. Ka2ał rozbić swój podróżny namiot na rozległej łące 
przed świątynil\. 

Kilku zaufanych oficerów - Wiliam Hodlson, młody Roberts, 
majo?: Berd i prokurator w~jskowy Kuith-Young, dzień i nóc. &ie· 
dzieli z generałem w namiocie. 

- Przyprowadźcie do mni-e M~e Ferneya! ~ !Clłtazał irei1erał. 

Obóz zwycięzców rozłożył się na ulicach: Beludżowie Kaszmi· 
rowie. Sikhowie pendżabscy, piechota królewska - mieszkali w na· 
miotach, przenośnych szałasach lub wprost pod gołym niebem. 

Konwój z Mac Ferneyem przechodził główną ulicą. Na ro~e· 
głym placu st.oją obozem Beludżowie. Tysiąc mil szli tutaj, aby 
pomagać Brytyjczykom w zdobyvv·aniu starego miasta hindusk;e· 
go. Beludżov.ie są ubrani w szerokie pasiaste burnusy. ido sa· 
mych oczu zakryci są biatą tkanin.ą; spoglądają na Mac Ferneva 
i patrzą na siebie. Idzie sobie mały. niebieskooki, lekki jaJ< pt.a~. 
Znają go dobrze: on ich uczył v.·ynajdywać wodę na pustyni i obli· 
czać czas według gwiazd. 

- Ten czł~wiek mówił nam za\\·sze prawdę. Dokąd go pro­
wsdżą? .•• Beludżowie odprowadzają oczami Mac Ferneya. 

Synowie pustyni są smutni, zwycięstwo nie raduje ich serc. 
- Weszliśmy do Delhi.„ Cośmy tu rob~czyli „. Stary me-­

c::zet rozbity pociskami ,,feringów". Połowa miasta czci Mahome­
ta i modli się do wszechmogącego Allacl1a tak; jak my modlimy 
się do niego w naszych stepach. Czyż po to tu przyszliśmy, ab;y 
ujr:reć, jak kobiety muzułmańskie ;pła~zą nad trupami swych 
meżów? „. „Feri?l.2owie" kazali nam zabijać br ad tej samej wiary. 

D. c. 11. 
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